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MIN. BECK, 

odniósł wielki sukces w Ge
newie, w związku ze spra

wą Westerplatte. 
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DR. FRICK. 
niemiecki minister spraw 
wewnętrznych, hitlerowiec, 
oświadczył, iż zlikwiduie 
wybryki szturmówek hi t1e-

rowsldch. 

Có zk orgonowej "Kro " 

uro'owolo jQ przed iloierc:iq no szubien -€g 
Promienie światła na mroki niezwykłej zagadki kryminalnej 

Trybunał, świadkowie, biegli i prasa --- przybyli wczoraj do Brzuchowic 
Kraków, 16 marca. 

Proces Gorgonowej jest klasyczną 
sprawą poszlakową i można śmiało po
wiedzieć, że od sprawy Bohdana Roni
kiera, oskarżonego i skazanego przed 
laty za zamoTdowanie Stasi'a Chrzanow
skiego, w pokojach umeblowanych w 
,War.szawie, nie był-o bardziej sensacyj
Dej zagadki krymmalnej. I w tej Slpra
wie jak i w tamtej gTają rolę poszlaki i 
tylko poszlaki. 

~iele ciemnych momentów nie jest 
i nie może być zupełnie wyjaśnionych. 
,Wspomnieć należy, te gdy prowadzono 
sledztwo we Lwowie, postanorwlooo 0d
ciąć garść włosów Lusi, by poddać ilCh 
ekspertyzie. I cóż się wówczas okaza
ło? Ze wkrótce po dokonamiu ~brocLni 
ktoś obciął pukiel włos6w na nago le
żących zwłokach denatki. Kto(} to z,robi.ł? 
Komu pOtrzebne były te włosy? Dla ja
kiego celu? Nie przy2Jllał się do tego ani 
architekt Zaremba ani Staś, a pr~ecież 
nie byłoby nl<: d1JiJwne~ w tem, gdyby 
chcłłlli schować sobie na pamiątkę pn
ki~ włos6w biednej L1IIIIi. ~ięc kto? 
Taikich szczegółów .z8ICrenmiają<:ych 
sprawę Jest maczme więcej. 

Dziś raDO roq,oc.zęła się wizJa lokal
na w Brzuchowicach. Do wHli ar<:hite
kta Zaremby ipl'\Zyby1i ozłolllk'Owie try
bunału, sędZiilOwi.e prrysięgU, obrona, 
świadkOWJie, clzieamikaf'2Ie. Zacmie się 
ustalaJlie poszdak i szukanie dowodu wi
ny. Aby dokładnie W\Slzystk'O zrow
mieć, łorzeba rozpatr.zyć najważn-tejsze 
poslZlaki, które kiierOlWa3le Sił przeciwko 
Gotgooowej. . 

na dokładne stwierdzenie tego wa~nego l śladu. 
lidzie się podziała 

ko'szula seledynowa? 
Trudno przypuścić, by iN warunkacli, 

w jakich zamordowana została ś. p. Lu
'sia, sprawca zbrodni nie został powala
ny krwią. Jeśli się gruchocze czaszkę 
twardem narzędziem, morderca musi 
być cały zbryzgany krwią ofiary. Poszla
ką niezmiernie obciążającą Gorgonową 
było zez,nanie siostrzeńca dr. Csali Czaj
kowskiego, który oświadczył, że widz.iał 
jak z pod futra Gorgonowej wystawał 
początkowo rąbek seledynowej ko,szuH, 

, a później białej. Tej koszuli seledynowej 
jednak nie znaleziono, przypuszcza się 
więc, że Gorgonowa ją spąliła w piecu, 
po uprzedniem oblaniu naftą. 

! Przypuszczenie zupełnie logicz.ne, 
Świadek ogrodnik Kamiński, którego obrotla podejrzewa, że mógłby być sprawcą które trudno obalić. Ale jak pogodzić 
zbrodni brzuchowiekiej. Obok z lewej widać dowody rzeczowe, '- przede- to z faktem znalezienia chusteczki któ-

wszystkiem futro, które miała krytycznej nocy Gorgonowa. ra podobno była okrwawiona i ś~ieżo 
prana, a schowana w piwnicy? Jeśli 

gooowa, mając odcięty normalny powrót że Gorg-Onowa po ZJbrodni uległa szoko- mo·ŻDa było spalić koszulę, można było 
do swej sypialni z powodu przebudzenia wi nerwowemu, jak to wyjaśniał świa- z nią razem spalić chusteczkę, a nie prać 
się Stasia, musiała przejść przez ogród, dek Res.pond i przeczyściło ją. i chować w piwnicy. 
by przez małą werandkę dostać się do Ale możliwe jest co innego również. Mnóstwo poszlak przemawia przeciw 
swego pokoju. LrrlIlej drogi ratunku nie Wiadomo, że ' wśród przestępców zawo- Gorgonowei i wskazuje na nią jako na 
miała. Tam jednak zauważyła z przera- dowych rozpowszechniony jest przesąd, sprawczynię mordu. Ale są szczegó
żeniem, że drm do jej sypi1alni są zam- że pozostawienie odchodów na miejscu ły, które poddają w wątpliwość te po
~nięte od z,ewlIlątrz. Zmuszona więc by- zbrodni zapewnia zbrodniarzowi bez- szlaki. I to właśnie jest powodem, dla
ła wybić jedną z szybek w szrklanych karność i chroni go przed wykryciem. A czego po 10 dniach procesu nie można 
drZJWiaoch, wsunąć rękę i w ten sposób przecież Gorgonowa nie jest zawod'Ową jeszcze stanowczo powiedzieć "winna" 
otworzyć drzwi · z klucza. zbrodniarką. Przed zamo.roowaniem Lu- ;ak nie można też powiedzieć "niewin-Czy pils I·UX byl zly '. A GOligonowa twierdzi, że wybiła szy- si cieszyła' się nieposzlakowaJlą opim.ją. na". 

U hę od weW\llątrz, biegnąc po wodę. . .... . I Wizja lokalna, która się odbywa dziś 
Jeśli Gorgooowa pOipełniła tę z,bro- A IstmeJe. mna J,esz,cz.e hLpoteza, . e I w Brzuchowicach, może rzucić dużo Akt oskarżenia wyklucza możliwość, 

by sprawca zbrodni mógł pochodzić ue
wnątrz willi. Poza bralkieJm śladów, jd: 
zez,nali świadkowie, willi strzegł pies 
"Lux", który uchodzńł za bardzo złego. 
Nie dopuszczał do willi nilkogo 'Obcego. 
Jego to skowyt obudził Stasia Zarem
bę. A ponieważ pies był wówczas ran
ny istnieje podejrzenie, że został 00 zra
niony tem samem nat'lzędzńem zbrodni, 
którem zamordowana została Lusia. -
Szczegół ten poczytywany jest jako ob
cią.iający Gorgonową. Gorgonowa mia
ła zranić p&a, by upozorować, liż morder
cą był ktoś my, obcy, kto wtargnął do 
willi. 

Ale tu wyłania się pytanie kiedy pies 
zostal ranny. Jeśli wówcz,as gdy Staś 
się obudził - nie mógł być zraniooy 
dżaganem, który już wtedy spoczywał 
na dnie basenu. Zachodzą też wątpli
wości, co do wyjątkowej złośliwości psa, 
gdyż w kilka tygodni po zbrodni, jak to 
stwierdzono w, toku dotychczasowej roz
prawy, do opustoszałej willi Zaremby 
włamali się złodzieje, którzy willę o/kra
dli. "Lux" strzegł wówczas willi, podo
bnie, jak strzegł jej w noc zbrodni i zu
pełnie nie wszczynał alarmu. 

cLnię ,. popełniła ją z całą premedytacją. r k~ł pozost~W1ł Stas •. , BIedny. ~hłoplec światła na tę sprawę, która jest wielką 
Człowiek w afekcie morduje pod W1płY-' ~ogł tak SIę przer.azlc str~szhwle tra- zagadką kryminalistyczną naszych cza
wem nagłej krzywdy lub zniewagi. Jeśli gl(~z'nym, ~gooem sl.o~try, z,e mogł~ go II sów. 
GOligoo-Owa mordowała - mordowała na ~r~eczy;sclć w ch.wIll, g~y .oparł SIę, o 
zimno. Położyła się do łóżka i czekała, sClanę I p~zostaW1ł ~a Dl":) sIady p~lcow. (Dalszy ciąg na str. 2-iei,J 
aż wszyscy zasną. O czem myślała wów- Brak, anahzy chem~c~neJ z.nalezlonego l 
czas, czekając, aż sen zmorzy domowni- kału 1 kału domownikow, me pozwala l 
ków? ~ie mogła o nlczem myśleć, jak 
tylko o zbrodni, która miała zostać do
kon.ama. Jeśli więlkszość śladów mogą
cych stworzyć wyraźne dowody winy 
zo·stała zatarta, znaozy się, że musiała 
ona dOIkładnie ułożyć sobie cały plan. 

Jeśli przyjmiemy, że Gorgonowa za
mordowała, jeśli ona zdeflorowała ' Lu
się, by nadać swej zbrodni pozory mor
du seksualnego, jeśli zraniła psa, by stwo 
rzyć hipotezę, że ktoś z zewnątrz mu
siał być mordercą, trzeba przyZ41ać, że 
obmyśliła zgóry każdy szczegół 1Jbrodni 
w sposób arcywyrafinowany. 

Lecz tu nasuwa się logiczne pytanie: 
Jeśli pomyślała o tych wszystkkh rze
czach, to w pierwszym rzędzie powinna 
była pomyśleć, że musi uciekać z miej
sca zbrodni taką drogą, aby jej nikt nie 
zauważył, a nie tuż pod bokiem śpiące
go Stasia. Czy w tym wypadku możli
we jest by nie wzięła ze s'Obą kluoza 

'""III!lill!lnilililllillllllllllllllllllllllllll!illllllllllllllllilllllllllllllll1I1l111l111l1111l!lIllillllllllllllllllllllll!llIlIlIllIlIIlllIlIlIIllllIIllIn.l1l11l11l1!I:'I"': 

Kiedy wybiło szybę? od drzwi własnej sypialnn 

Dal.szą poszl~ką, obciążającą G~rgo- Kal na milJ-seD zbrodni 
nową Jest wyb1ta szyba w drzwiach'f 
wiodących z małej werandy do sypialni W pokoju Lusi znaleziono na miejscu 
Gorgonov,'cj. Oskarżenie mówi, że Gor- zbrodni kał ludzki. Jest rzeczą możliwą, 1IIIIIIIIIIIIIIIIIiilllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1II11I1I1I!IIIIIIilllllllllllllllllllllillllllllllllllllll!IP""": 'i:!!!:! :::: '" 'i ii 

Galerja dla publiczności na sali rozpraw. Widać, że przeważLlją kobiety. 



• « -
Przed w • 

J o l ą rzuch wicach 
Przed wyjazdem do Brzucnowic, os

tatniego dnia rozpraw w Krakowie, mla 
tern znów okazję odbycia krótkIej fOl 
mowy z Gorgonową. Zapytałem ją o 
przykrość, jaka ją spotkała w tym ty
godniu na korytarzu sądowym. 

- Panie redaktorze - mówi smuH 
nym głosem Gorgonowa - jestem już 
do tego przyzwyczajona. Jakże wiele 
przykrości już doznalam w tym czasie 
od ludzi· 

- Jak się pani czuje? 
- Nieźle. Wytrzymam do ko'ńca 

procesu, choć czasem odczuwam takie 
znużenie, że siłą woli zmuszam się do 
opanowania i przysłuchiwania się 
rozprawie. Przecież tu się rozgrywa 
mój los, nie wolno mi być słabą, muszę 
być czujna. 

- A jak się ma dziecko pani? 
Twarz p. Gorgonowej rozjaśnia się. 

Widać, że córeczkę swą, która przy
szła na świat w więzieniu i przez to 
uratowała jej życie, kocha bardzo. 

- Pan mówi o mojej Kropelce. Na
zywam ją Kropelką. Na chrzcie dosta
nie imię Krystyna. Ma dopiero 6 mie
sięcy i jest z każdym dniem piękniejsza. 
Umila mi pobyt w więzieniu. Ma tak 
cudne duże oczy szafirowe, z odcieniem 
fiołkowym. I wie pan, panie redaktorze 
- p. Gorgonowa śmieje się uszczęśli
wiona - Kropelka zaczyna już wyma
wiać łatwiejsze sylaby. Już mówi "ma· 
ma"· KOChają ją wszyscy w więzieniu. 

W tej chwili posterunkowy zwraca 
uwagę, że nie wolno mi dłużej rozma
wiać z oskrżoną. Żegnam się więc. 

- Dziękuję za gazetę - mówi jesz
sze p. Oorgonowa. 

Codziennie bowiem już na nazwisko 
p. Gorgonowej przesyłany jest "Express 
ilustrowany" do więzienia śledczego 
przy ul. Senackiej. 

• _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ N _ _ _ _ ._ 
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Gmach Sądu w Krakowie, w którym od bywa się rozprawa przeciw G:>rgonoweJ. 

znaniach świadków. Sprzeczności te wać podczas wizji lokalnej w Brzucho
nie pochodzą bynajmniej z chęci mówie W1cach. Czy sąd dopuści tego świadka, 
nia nieprawdy, ale potwierdzają tezę ieszcze niewiadomo. 
uczonych kryminolo~ów. że oko i ucho Matula zgromadził olbrzymi mater
świadka jest względne i zależne od jał dowodowy, przemawiający pono za 
okoliczności. niewinnością Gorgonowej. O ile nie zo-

. . ' I stanie przesłuchany iako świadek, chce 
• Proszę sobIe P!z~pommeć, c~ ~~. on cały materiał oddać w Brzuchowi

m~wlono ~ Zare.mble l. Gorgonowej. ~l: cach do dyspozycji trybunatu. 
kt~rzy' WIerzylI w W1l1ę . GorgonowcJ Przebieg procesu w Brzuchowicach 
mowllI zupełme szczerze. .,Zaremba może zgotować niejedną prawdziwą nie 
bardzo rozpac~ał" a. Gorgonowa ~yła spodziankę } 

go i około 7 świadków. których pOWo
tuje obronił. A potem nastąpią z,ewania 
bie-gtych profesorów Uniw. Jagi'ell.. któ
re potrwają conajmni,ej dwa dni. prze
mówienia prokuratorów. prze.mówIe:1ia 
trzech obrońców. 

J.rk sądzą znawcy, wyroku można 
si'ę spodziewać dopiero okolo 1 kwiet
nia, a nawet po 1 kwietnia. 

Zamach na "Luxa'( 
LH'ÓW, 16 marca. 

Ubiegłej nocy nieznany prawca rzu
cił kilka kamieni do klatki Luxa, znaj
dującej się na podwórzu willi Zarem
Mw w Brzuchowicach. 

W związku z te'l11 rozeszły się po
głoski, że ktoś chciał zabić Luxa, aby 
trYlbunal i sędziowie przysię~1i, którzY 
ziadą jutro do Brzuchowic. nie mogli si~ 
przekonać, czy pi,es jest zły, czy też ła
godny. 

Czajkowski nie zaginą" 
Lwów, 16 marca. 

Jak informują przyj,aciele p. Czaj
kowski e 10('0, ni-e wyjechał on wcale na 
Polesie' Dnia 14 lutego miał \v-prawdzie 
Czajkowski z trzema przyjaciółmi udać 
się n-a polowanie na Polesie. dostał jed
nak silnei grYlPY i musiał zostać we 
Lwowie. 

Co do wezwania sądowego otrzymał 
Czajkowski aż dwa: joed1tliO na 6-go -
drugie na 16-go marca. Był nawet w są
dzie lwowskim. aby wyjaśnić tę sprzecz
ność terminów. 

(Dalszy ciąg na str. 3·ieij . 
_-......_. ',r, ;.~.: ",,--.-<0'. ,f .. ,' .... ""- .• ~..:. _-..:_ . " 

Pani z synkiem 
studentem 

. . .' --------~ - - - - - - -
spokojna". Zas sWladek wachmIstrz 
Trela, który podejrzewaf na począ tku 
architekta Zarembę o współudział w _______________ morderstwie, pytany w tej sprawie mó- Adwokat Elfingar szuka poszukuje pokoj~ ?meb.low~nego z uty~ 

. walno~cIą kuchn1 l łazIenkI przy małej 

Słosy listów do obroń
ców i prokuratora 

Podczas każdej przerwy w rozpra
wach skupiają się dziennikarze wokól 
obrońców. Każda chwila niemal przy
llosi bowiem nowe ciekawe szczegóły. 
Obrońcy zasypywani są listami ze 
wszystkich stron kraju. Są tam i po
gróżki - te pochodzą przeważnie od 
kobiet - za to, że podjęli się oni obro
ny Gorgonowej, ale są też rady, wska
zówki, gorące życzenia. Jak zdołaliśmy 
stwierdzić na podstawie pieczątek po
cztowych na listach, sprawa Gorgono
wej zainteresowała całą Polskę, jak 
długa jest i szeroka. Listy w tej spra
wie nadchodzą z najdrobnieiszych na
wet mieścin ze wszystkich zakątków 
kraju. 

- Przyznać trzeba - mówi adw. 
dr· Woźniakowski - że wiele z tych 
listów zawiera wybitnie mądre koncep
cje. Oczywiście trudno je zużytkować, 

wi: "Gorgonowa była bardzo zdener
wowana, a Zaremba zachowywał się 
spokojnie". 
. I jeden i drugi świadek mówił, w 

swem przekonaniu, prawdę. Ale jakże 
musi być względną prawda, która do
puszcza takie sprzeczności. ] jeszcze je
dno - mówi dalej adw. dr. Axer - jak 
można mówić z takiem przekonaniem, 
że ślady na śniegu były male. Nie prze
czę, że tak moglo być. Ale jeśli zapy
tamy pierwszego lepszego rzeczoznaw
cę, powie on nam, że tylko na mokrym 
śniegu ślad zarysowuje się dokładnie. 
.Jeśli śnieg Jest suchy, po wyjęciu nORi 
brzegi śladu muszą się nieco zamknąć. 
A cóż dopiero mówić, jeśli wiadomo, że 
była wówczas śnieżyca i po kilku go
dzillach, nim przybyła policja, ślady z 
natury rzeczy mogły się , zmniejszyć 
przez zasypanie ich śniegiem. 

"Zamówić ŚniBŹYC~ I 
i zawiesić księżyc" 

ale świadczą one jak bardzo przejęli się Oczywiście w ostatnim dniu roz
wszyscy sprawą Gorgonowej, a wła- praw nie mówiło się o niczem innem jak 
ściwie nie sprawą Rity Gorgon, lecz o wizji w Brzuchowicach. Wiadomo. że 
sprawą zbrodni w Brzuchowicach. Hy- na miejscu zbrodni mają być przepro
potezy stawiane są tak śmiało, że wi- wadzone badania możliwe w tych ~a
dać, iż mamy niemało talentów de tek- mych warunkach, jakie panowały wów 
tywlstycznych w Polsce, "Naród my- czas. 
śli" I - śmieje się dr. Wotniakowskl. Na ten temat kursowały żartobliwe 

- Całe szczęście, że zacząl Jut my- uwagi obrońców. 
śleć - dodaje adw. Ettinger. _ Trzeba będzie "expressem pole-

W chwili gdy stoimy przy adw. conym" zamówić na tę noc śnieżycę -
Woźniakowskim i oglądamy stos listów śmieje się dr. Woźniakowski. 

mordercy ,in~eIi~en~nei rodzinie . . O~o1ica: Aleji. 
M~c:;kleW1cza lub Kraslńskle~o. 

Czytelnicy nasi przypominają s?bie, , Oferty do Administracji "Expressu 
zapewne. że w wywiadzie nam udzlelo- Ilustr.", Kraków, Pijarska 4. 
nym w ubiegłą niedzielę; obrońca ad
wokat Ettinger oświadczył, że chodzi 

, • • ',~. -lJ ,,/ - • .. '.' .. , . 
mu nie tylko o wykazanie niewinności •••• • , • 
9orgonowej, ale o możność wSkazanla ,16 dYWIZJI WOjsk chlnsklch 
Istotnego sprawcy mordu. . 

W poniedziałek i wtorek adw. Ettil1- walczy przeCiwko japończykom 
gera na rozprawie nie byto. I w związ- Waszyngton, 16 marca. 
ku z tern poczęła kursować sensacyjna 
pogłoska, że adw. Ettinger, który po- et) DonOSZą z Pekinu, że Czang
dobno ma swą własną koncepcję o mor- Kai.Szek zmobilizował obecnie 16 dv
dzie brzuchowickim, wyjechał, by ze- wizyj doborowych wyszkolonych żot
brać dowody dla swej koncepcji, by od nierzy. które zaopatrzone są w mu
szukać prawdziwego sprawcę mordu. nowsze zdobycze techniki wojennei. 

Pogłoska ta wywarła wielkie poru- Armia ta zaopatrzona jest w 500 samo 
szenie. Gdy adw. Ettinger po dwu ch lotów i stanowi poważną groźbę dla 
dniach powrócil, nie omieszkałem zapy- całei japońskiej armii okupującej obe
tać go o to. cnie Mandżurię. Japonia zmuszona by______________ • la dodatkowo zmobilizować kilkadzie-

Oszczędzający 
kupuje tylko w nowootwartyrr: 

,,~a~8iu ~~ń[l~[~u 
przy ul. GRODZKIEJ L. 62. 

WietIki wybór pończoch. skarpetek i wszelkiego 
rodzaju trykotarzy. CENY NA.TNltSZE - od· 
powi-ednie dla dzisiejszego kryzysu. przy kup-

ni~ za złotych 10.- dajemy 5 % rabatu. 

. UWAGA NA ADRES. 

siat tysięcy żołnierzy i wvsvla spiesz-
, nie posiłki dla swei armji w Oieholu. 

Ogólnie przypuszczaja. że już w naib!iż 
szym czasie doidzie do decydującej bi
twv na śmierć j życie. 

Krytyczna sytuacja 
opery lwowskiej 

Lwów, 16 marca. 
Operze lwowskiej, która przy popar

cilu Tow. miłośników muzyki i opery u
ra'z zespołu aJktorskiego walczyła męi
nJte o ubrzymanie tej na wysoktm pozio
mie stojącej placówki kwlturalnej, znów 
grozi upadek. 

jakie przyniosła poczta, przechodzi pro - Ale to chyba jeszcze nie wszyst-
~urator dr. S~yp.uła. Na wJdok ~te~ty ko _ dodaje adw. Ettlnger _ trzeba Nie tOOgę nic narazie mówić pa-
lIstów przyst~l~ l zacz~na SIę śmIać. będzie Jeszcze zawiesić księżyc! nlie redaktorze - od-parł mec. Ettinger, 

W liścite otwartYllTI, pod!pisanym m. 
in. przez b· premjera Bartla, prof. All~r
handa, prezydenta Antoni'ewicza. prof. 
Ba1rbaga. b. WOjewodów Duni,n-RorkolV
s-kLe-go i Gofuchowski,eg-o, dyr. li. liom
witza, prof. Nadalskl'Cfg,o, prof. dr. Par
nasa, adw. dr. Józefa Parnasa. dr. J. 
Weina i innych, grono obywateli zwra
ca się do społeczellstwa lwowskie~o z 
gorącym apelem o niedopuszczenie do 
całkowitego zniknięcia opery z życia te
atrolne""{I 71r!<: '7f'~" 1:1;(1 <:fl]. 

- Pan tez Jeszcze ~Iągl~ ~es! at~ko- ł Wiadomo bowiem, że wizja lokalna, uśmiechając się tajemniczo - na wszy-
wany? Ja dostafem m mmeJ nI WIęcej, która rozpoczęła się o godzinie 2-ej po siko przyjdzie czas!, .. 
jak 26 listów ranną pocztą. pol., potrwa nieprzerwanie przez popo- Nie ulega wątpliwości, że mec. 'Ettin-

ludnie, wieczór i noc, aż do ukończenia ger zdołał wzmocnić swą koncepcję. Ja-

S -ii każ to koncepcja? I tu równ1eż rooże przeczne ZeZnilnl dochodzeli. wYbuchnąć wieltka nieS'podzianka. 

Ś\Vi~dk~w . "liorgonowa iest niewinna" Wyrok za dwa tygodnie 
- Jak pan SądZI, pame mecenaSIe - Elektrotechnik Matula z Brzucho- .. . 

wracam sio do adw. dr. Axera - czv l I h d d -t łkę Ptroces zapoWIada SIę Jeszcze na dtu-
\;rzewód sądowy jest dotąd korzystn~T W C C ce. u ow~ ni pomy" go. Po wizji ~okalnej w BrZlLlchow}c~ch 
czy ujemny dla oskarżonej? Bardzo l~ter~suJącym szczegolem zeznawać ma Jeszcze bardz.o wielu sWlad 

. _ Nie' chcę zbyt pochopnie wysnu- jest z~loszell1e SIO dobrowolne do s~- k6w .. J~szcze l3-tu. ś~ladKów. ~t6r~ch 
wać wniosków. Ale trzeba zwrócić idU świadka odwodow~go elektrotechm- wy,rulema atkt oskarzema, 10 śWladko,w, 
u wagę na rażące sprzeczności w u- ka Matuli z BrzuchowIc. Chce on zez.na powołanych podczas pr,ocesu lwowskle-

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 



• 

6 rgono azdzi [k- w o 
Karetką samochodową z więzienia na dworzec.··Tlumy lu z" na dw f
cu krakowskim.-Ciorgon~wa pokazuje publiczności swą "Krope kę" 
owe I-sfu o nilDC o woj o 

Kraków. 16 marca- wagonu, w którem w towarzystwie po,-
'Jak już donosili~Il1Y, WYznaczona sterunkowych, siedziała GorJ!onowa. -

zos~ala na dzień dzisiejszy wizja lokal. $:miała się i płakała naprzemian, zdaje 
na w willi architekta larembv w Brzu się, że ze wzruszenia. 
chowh;ach- Rozpocznie się ona o godz. Gorgonowa nietylko pokazywała się 
2 po Pol. w oknie, ale również pokazała swe dziec 

Wczora l w Doludn1e wYiecbał po- ko. "KrOpelka" jest istotnie pięknem 
sp;eszl1ym pocia\{icJn sąd krakowski dzieckiem. - Dziecko śmiało się i ba
wraz z oskartona. oskartvciclami i O- wiło z matką i policjantami. 
bruń~ami. Jut koło godz;. 10 rano pO_ Kiedy jednak tłum stawał się bar
cz~ły sic: w okOlicY gmachu sądowego c1z!ej agresywny. ~a~łonięto okno prze4 

i \\tellema l!romadzić tfumv publiczno dZlał~ Gorgonow~J ~Iranką. . 
ści. które Ok0ło godz. J 1·30 zapełnJv . C:lc~.aw~ zbiegIem okolicznOŚCI wy 
carkowicie ul. Senacką, Poselską i Ka- Jet~za~l z p"erwsze~o per~u osobowym 
nonicwą., 1 poc1aglcm do Lwowa żołnIerze z 20 puł-

Wszystkich intrygował stojacy ku do K· O. P. na. Kresy Wschodn!e, 
przed ~machcm autobus. ~adlono. te k~órych żegnał~ otik1estra 20 p. p. lOr
autobu~em tym poJedzie OorKonowa ktestra grała az do I znlkn.lecia poe ~2~, 
na (,worzCC k óry wyjechał w p ęć minut po ()(i)ez-

TymClac;~m w sal! narad sądu ze- dzlc pocl;U~u, wiozącego OorgonGwą <W 
b l" J" . r l k Dr'uchOw1c. 

r.n I sle sc 7.1{).WI~ P~ZYSlęg l. cz on o- Wywołało to zabawne' n1eporolZumie-
Wie : rvhuJla fu I biegli. 

W poczek.alni zehrały s1c: trzv leo. 
leja",,, ś· p. Lusi. gimnazistki Ze Lw()o< K-Ik słów do 
wa: Maria Slcklcrska. ł1clena PłOcka II I a 
Jacfwi~a Pfcferówna. oraz mlecrarka z ~ ______ ~_~~-= ...... _~ 
pod Janowa. Maria nronc~ kt6re o-I R t k O" w· ! trzymały wezwanie Jako świadkowie. e u m a 
icdnak nie dostały w Dor/; odwołania. 

Ponadto obecn.i bvli w gmachu Sa
'du dzirnn;karzc. Niejeden z cie1"piących na reumatyzm, 

neuralgię, podagrę i pokrewne niedoma
gania wypróbował już wiele ~rodków, 
nie doznając żadnej ulgi. Mimo to niema 
powodu do rOZlpaczy. Spróbuicie dziś 

wobec świeżej cery 
i pięknego ciaJ'a 

Arły~ci i poeci współzawodniczyli z sob~ zawsze 
w opiewaniu zalet, klóremi los obdarza kobietę· 

Darem takim jest w pierwszym rzędzie~wleża, 

młodzieńcza cera, kłó,'1 o$I~9a się tylko I zacho
wuje przez regulvne utywani~ mydła Palmolive. 

00 wyrobu mydla Palmolive słu;l~ słynne olejki 
owoc6w oliwnych, palm I orze.ch6w kokosowych. 
Obfita jego piana usuwa łagodni~ wszelkie nie
czysfo!ci ł otywla obieg krwi, nadaj~c twarzy 
aksamit", ml,ldco~ I gi,łko~ młodo~cI. 

Niech Pani używa mydła Palmolive nietylko do 
twarzy, lecz także do pielęgnowania całego ciała, 
a zdziwi się Pani, jak prędko skóra Jej słanie 

się delikatna I aksamitna. 

Dziennikarze pierwsi opu~ciTi gmach iMzcze znakomide u§mierzające bóle ta 
sadu. kierując 5Iit; w strone dworca ko. bletki Togal. Tabletki Togal wstrzymują 
lelIIWcS!O. W chwile potem. t. j. około nagrom~dlenie się kwasu moczowego, 
godz. J 1.30 otwar.o bramę wiezienia, zwalcza)~c w ten sposób"",! . zarodku te 
% którc{JO w}·jechała karetka. ""Olaca I schorzem~. T(}~a} ~Ie wywtera uboczn!-
GOrlWIlOWą l dzieckiem w asyśclo l-ch go szkodll'.~ego dZIałanta. Do n~bycla Wyr6b krajowy. 

~~eU~OWY~~~nl~W~w~I~Wą~W~~~a~~e~~&~.~:=======~========~~=~~=====~~ ! .: I 'zwracać baczną uwagę na oryglOalne. 
lcrR~.o ś' d t· d nieuszkodzone opakowanie. Nr. reg. 1364 I 

uwnocze nie • o ,s o\ącelfo prze prleróżne listy, w ldórych najczę~cleJ 
sąd~m alltob~su .wsledh .ez ~nk~wI.e try I I anon~mowl autorzy lub autorki wskazu-
bunalu, se~zt()w!e przyslęgh •. ble~lt. pa-I nIe. gdy! w4ele ludzi, zebranych przy ją na winę Gorg-onowej lub innych 
ra stenn~raf6w I ~waJ woźn, ~adowl. pociągu pośpIesznym nIe znalo właściwe sprawców. Wśród listów, jakle wczo
, \V rtll<:dzvczasle zebrał ~Ie przed go powoou przybycia orkiestry wojsko raj nadeszły. jeden z nich zawiera przy-
(f~\-orcern. kolejr)wvtn olbrzymi tłum pu- we~ znanie się aż czterech osób do zamor-
blt.;zn()ś~·I. . O~karżon~ wyprowadzono I e.. dowania Ś. p. Lusl Zarembiankl, 
Z k~r~rkl WlezlcnneJ 1 przez boczne Jak Jut ,,'Express" donosił, nadcho4 LIst ten jednak Jest anonimowy, a 
;VYIŚc1e. wyprowadzono na Owąrzec dzą do sądu krakowskiego codziennie przedstawiony w nim naIwny J niepraw

d-opOdobny prlebic2 zbrOdni każe prz}" 
puszczać. że ma się tu do czynienia 'l 
OSObnikami, owładniętymi tylko psycho
zą na tle zbrodnI brzuchowicklej. 

List ten adresowany jest z Gdańska 

JUTRZEJSZY ,.EXPRESS" PRZYNIE
SIE DALSZY elAO PROCESU GOR · 

nONOWEJ. 
Zachodm. \\"Prost na peron do stol~ce. 
gO na boku zarezerwOwaneJro dla sądu ' 
kraknwskicg-o nowego wagonu pullma_ 
nowskiego. 

Gorgonowa bvła w czarnem set5ki
nowem lutrze i czarnej woalce na twa. 
rzy. Na r~ku nosiła dziecko. w kre
mowym sweterku. Do wa~onu weszli 
wkr6tce członkowie sądu wraz z oro
kuratorami i czt;ŚĆ sprawozdawców 

Wiel~a ·afera U~~llie[leni~wa na ~li~~U nenyń~kim 
Oszuści wyłudzali dokumenty od nieuleczalnie chorych. -- Kło spowodował 

śmilrC kolejarza? - Liczne aresztowania \V Bielsku 'i Blalaj 
Prasowych. 
, Tymczasem na peronie zJ{romadz;l. Dłelsko. 16 marca na wielkie sumy w powyższych łowa- Jerzego Lorka z Jasienicy, agenta ubez-
ty się nieprzehrane tłumy publiczności, Policji śląskIe) w Hielsku i Białej rzystwach asekuracyjnych. pieczeniowego towarzystwa "Feniks" 
prące w kierunku wagonu Gorgono- udało się ostatnio wpaść na trop świJt- Oszustw dokonywano w ten sposób, z l3ielska, Karola Pykę z Świętoszowie 
wci. Kilku polic:ant6w z trudem utrzY nie zorganizowanej szajki Qszustów że zamiast chorych przedstawiano le- oraz jeszcze 5 osób, których nazwiska 
mało por7qdek. Kilka pań przyniosłO ubezpieczeniowych. karzom do badania inne osoby, zupel- ze względu na toczące się dochodzellie 
dla nskarioneJ róte, Gdyby nie nastąpHo wykrycie całej nie zdrowe. trzymane są w tajemnicy. 

W 3 minuty przed godzinl\ 11·Łl\ wfe- afery, szereg towarzystw ubezplcc7.e- W czasie śledztwa wyszło na law. ___________ m_�ia_ 
chał n.a dworzec pociąg pospieszny Ber- nlowych Jak .. feniks" ... Vita'" "Przezor te Jeden z agentów nabył morfinę ChC3C 

lin-Kraków-Lwów-Bukareszt, kt6re- ność", "Reunlone Adrlatłca dl Skurta", przyśpIeszyć śmierć upatrzonej ofiary., Rodz·lce W·lnn-I db::ac' O ZdrOW\ll 
go pasażerowie byli ogromnie zdziwieni II t. d. narażone zostałyby na wlckie W ten sposób zostal zgładzony pewien,' u '"" 
tak wielką ilością publiczności, nie wie- straty finansowe, a wiele osób straciło- koleiarz I· wychowa n-le swych dzftlec-, 
dząc o tem, że pojadą dalej wraz z Gor .. by w podst~pny sposób tycio. Jak ~eznała ~ona zmarłego, zosłał . 
gonową i sądem. Szajka ta działała na terenach po- on zaproszony na piwo do knajpy, a do Za ostatni okres czasu liczne prace 

Tymczasem nap6r pubJiczno§ci W stro wiatów bielskiego i bialskiego i WYS1.U- napoju dosypano mu trucizny. Wkrótce naukowe podkreślają wartość witamin 
nę wagonu z Gorgonową wzrósł znacz- kiwała chorych na gruźlice. Od o~ób I potem zmarł on, a zbrodniczy agent za- i ich ogromną rolę, jaką odgrywaią one 
nie. - Wagon len przyczepiono do po- tych wyłudzano dowody osobiste, po- inkasował ubezpieczenie. przy rozwoju i wzroście dzieci. Szcze-
ciągu. Miejsca w wagonie zajęli sędzio- czem ubezpieczano je. bez ich wiedzy. W związku -z tą aferą aresztowanu gólnie ważnym czynnikiem są witami-
wie przysięgli oraz dziennikarze. ny w leczeniu rachitycznych i skrofuli-

Obrońcy, którzy mieli pojechać do- Plilga WI-łko' \V \V pOW. mołodBcZilO' Ski-m cznych dzieci. Każda matka winna więc piero wieczorem, zdecydowali się poje- swemu dziecku dawać Emulsję Trano· 
chać razem z Gorgonową. Adw. dr. Aur wą Sao ta w ciągu kilku tygodni jesie· 
wyjechał do Lwowa jeszcze przed trze- Z ł d . łe bestt'e d S ą konie i n' kOI' l dność nią i zimą, ponieważ w ten sposób wzma 
ma dniami. Wczoraj pojechali adw. Et- g O n13 U Z lepO ą U cnia organizm swych dzieci. Emulsja 
tinger i mec. Woiniakowski. Ten ostatni Wiltto. 16 marea. naładowane kartoflami. Jnk się okazało Tranowa Scotta jest doprawdy nieoce-
zdecydował się na wyjazd do Lwowa tak We wsi Michatowo stado zgłodnia· mieszkaniec wsi Urwaniszki Zygmunt nionym środkiem odżywczym o wysokiej 
późno, że małżonka jego, obecna na łych wilków w nocy z 11 na 12 b. m. po Misionek, wiózł kilkanaście worków zawartości witamin A. i D. w formie lek 
dworcu, nie wiedziała wcale o jego pro· : deszło do budowli. skad porwały klika ziemniaków, w drodze został napadnię- kosŁrawnej i o ~rzyjemnym smaku. Ce
jekcie. Dopiero zawiadomiona przez po- I owiec oraz udusiły 2 konie. należal.!e ty przez wilków. które zagryzły mu ny na Emulsję Tranową Scotta obniżo· 
cterunkowego, podeszła do wagonu i po do Pawła Kiejdanowicza ł Stanisława konia. ne zostały o około 40 proc. Normaln<l 
i" ~'1ała się z mężem. IMajUnga. Misionek ledwo uszedł z życiem, I flaszka kosztuje obecnie zł. 3.-. duh 

By.la piękna pogoda, tak, te wszyscy Na drodze między wsiamł Silice a ukrywając się na pobliskim drzewie, podwójna zł. 4.50. 
" ·-;~".dali oknami. - Najbardziei jednak Urwaniszki znaleziono zagryzIonego gdzie stracił orzvtomność i osiwiał ze 

. -i ~gało wszystkich środkowe okno ,konia. Niedaleko znajdowały się sanie strachu 111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111 1II1l1l1! 11111 1111 Illlll!! II Hil 



Trzy po trzy 
'ltarablnowlcz Wlięly zostal do wol1ka. 

Płerwsze~o dnia podczas prleitl"du ł(ompanli 
Iletiul .laJc prud KarabLaowiczem l zwrac:a 
IDU upnefmJ. uwal!ęl 

- Ty sakrllltlenckl dUnllu kwadralowy, lak 
Ilę stlll. do przegt"clu ?'H Gdzie Jesl guzik " H 

Kuablnowin IPUS%CU glowę I ucezywiścłe 
konstatuje brak &lutka w kurlc:e. 

- Nie wIem idzie Jcal- - odpowiada. -
Pile cle lo nIe mO!Ił_ 

- Jllklo nie Iwoje, ofermo 'W demlę bila7J. .. 

, 

Reforma taryf kolejo.wych. 
Doniosły projekt ministerstwa komunikacji. 

Warszawa, 16 marca. ,posiadała sŁawki na poziomie dawnej kla I regułę, że taryfa pośpieszna będzie jedy-
\V ministerstwie komLloikacll op raco sy drobnicowej IV, z roku 1929. Trzecia nie o 25 proc. droższą od zwyczajnej. Ta 

W",.,v został ostatecznie projekt reform klasa dla pozostałych lańszych artyku-, ryfa ekspresowa oraz taryfa pośpieszna 
tarylowych, mających dnie znaczeDl. łów skalkulowana poniżej poziomu obec drobnicowa przy utyciu pociągów oso-
dla oiywienia przewozów towarow} ch. nej klasy R-6. W rezultacie da to zniżki bowych, mają być jednakowe i wynosić 
Projek t ten po uzgou'.lieniu z zaintereso wynoszące na bliższych odległościach o 25 proc. więcej n,ż nowa taryfa poś
wanemi ministerstwami, zostanie wpro- przewozu około jednej trzeciej w por6w pieszna. Taryfa bagażowa ma być o 10 
wadzony w życie w czasie najbliższym. naniu z obecną taryfą. proc. tańszą od nowej taryfy ekspreso-

Taryfa na przewóz przesyłek drob- . Ró~ocześ."ie z ?bniżką taryfy drob ~ej. Zarządzen.ia te obniżą na wszyst-
nych ulegnie obniżce w klasie zasadn:- nlcowel aleglUe obnlzce taryfa wagoao. klCh przestrzeOlacb przewozu bardzo wy 
czej i przy przewozach do 400. km., przy wa w zakresie klas 1 - 6 i w ~dlegloś- datni~ taryfę pośpieszną, ekspresową 1 
czem rozmiar zniżki wyniesie 40 proc. ciach przewozu do 400 km. Obntżka na· ba~azową· 
na blic;l<ich przestrzeniach, do 16 proc. stąpi w taki~rozmiarze,. aby z.achowa •• --------------.
na 200 km. i do 8 proc. przy 300 km. o- ną była właŚCIwa proporcJa pomiędzy no 'Ił ś,.,ie"e Ii' nfdeió", 
bok tej ogólnej klasy drobnicowei kto- we mi stawkami drobnicowemi i wagono 
ra będzie stosowana jedynie do a;tyku- wemi. Takie ujęcie przedmiotu powinno 
łów najdroższych oraz pozostanie nadal uspokoić ekspedytorów, którzy lękali Co gra)-ą Ul BudapBSZC:a? 
taryfą kwantową (tj. lem tańszą im wlęk się, że obniżka taryf drobnicowych na- " 

.tCl- sza part ja zostanie nadana) - wprowa- stąpi bez równoczesnej obniżki taryf wa (tu) Tcatr komcl.Jjowy w Dudapcsl-
dza się dwie dodal1<owe tańsze klas_y dla gonowych. ' cle wystawia ohe~nic z powodzeniem 

To ly nie wiesz o lem, że wuysLko co dostajesz 
w wolska, lo Iwole?tH' 

- A leJ.eli lo jest mole, lo co pana 
tailla obc:hoib.11_ 

N. pfT1lcypalncl ulicy Iloł pned lokalem 
laklł młodzIenIec I zachęca przechodniów 'do 
wejśc:la. wyknyli ulęcl 

- Sellsaclnl". Człowłl'k o dwuch t!łowachl ... 
Tylko 10 &lrou.,I'H SenucialH' 

JCdl'1I I przechodniów utnTmul. .łę" słu~ 
ch. wywod6w nlłodzlcńu, wrcuc:l. wzrusza lIS

mioDamI I mrUC1!yr 
- Nie rozumIem." Ja chodzę ba iłowy, 

• Dłe robJę a lel10 żadneJ IcnsacJi-
# 

wszystkich odległości przewozu. Klasa Zasadniczej reformie poddano również sztukę Władysława Bus-fckcte p t. 
druga. mająca zaslosowanie dla łaldch stawki na przewóz przesyłek drobnych i I .. Nle WSl)'sCko plenladz"" Autor tel 
artykułów, któr~ podl~gają taryfikacli I wagonowych, tudzież stawki przesyłek I sztuki w Pols~e "miej jec;t znJnv, I"cz 
według klas wagonowych 7 - 12, bę:łzie ekspresowych i bagażowych. Przyjęto na Wcgrze~h, a ró"'nie! w Niemclcch 

. i w Austrji, cieszy się ogromną POPLI-
Zwr6ć uwaJte na firmę ł nie zamawiaJ u pokątnych handlarzy. Jarnościn. 
kt6rzy obiecują złote góry za grosze. mówią, że dodadzą (lo Twórczość jego nIe 'ldobyJa sobie 
zegarka 6-cio strz. str. lub 7S ną·hoi i to za zl. 7.40. a nic dotychczas szerszego zasicgu tylko dla-
robią tegl'). - U nas otrzyma każdy darmo straSzak U. P. N. tc"'o . ł3 f k t dk'l d 
N. 2J.ł1 (bez z&zwolenia) i 50 nahoi wysylamy dla zamawia- l!> ,ze us- e c e po res a prze e-
jących listownie zegarek z fr. zlota szwaj<:. Syst. .. Ankier " L wszystkie m w swych utworach kolo-
wlecznem szkłom i lO-letnią gwarancją za zl. 6.4S. lep. s:at. ryt lokalny. Umie on J')Odpatry"'ać r6!-

zl. 7.45, 10 I 15. kryty na ka:llicn 'ach z trzema kopertami zl. 12 lIS. extra płaski ne typy Z otaczaj~cc~o gO świata i 
~t. 11 J 16.-, na rekc damski lub meski zl. 9.9S, 12, 16, ·20.-. AdresowaĆ: - przenosić tywccm do swych komedyj. 

Pewlea zecer po lirad. posad., znalad fahr. leg. 1:. Jakubińskl, Warsr.awa. Leszno 60/Ek. J. 
~~~uk.w~~~up~ob~~rc~ • __ ~ __ • __ ~ ___ ~~~_~~~ ___ ________ ~_~ Treś~ąszt~l~ 

1Ie~0 razu Itnś~ 1!nalazl w barszczu oić l o mało Z·' niedole IntelIgencJi. 
aLtaSę nie udławił. naczny wzrost ·wkładow która wsz~dzie prlym'Cra grodcm. Oto 

CoU ltdcnelwowAl pę, pnywołał kelnera . absolwentka wydziału filozoficznego na 
I nekł. D Iti fi d" K - d uniwersytecie i dyplomownna nauczy-

_ r.nl, c6ł (o ma zuaczy~?t'H OścIe daJe.vi on u ospo ars.wo rOJowe.o. clelka z braku innego zajęcia i środków 
mi pau w banzclu11_ Warsuwa, 16 marca. ł ne zmniejszenie redyskonta weksli i ~re do tycia przyjmuje po~odC'" 

.Kelner-lecer ,klonlł alę I odparł. W dniu 14 b. m. ocibylo S1ę pod prze I dytu lombardowego w Banku Polskim., pOlwlówkJ 
_ Pan w.,bQay, to był maleńki błąd dm- wo~niclw~m prezesa dr .. R: Górecki~go I ~ynoszące prawie 30 miljonów. ~ł. Dzię· w domu pana radcy." 

"rskl. .. W baruczu POWLaUIl była być nie o'ć, pOSiedzenie ra~y nadzorczcJ ~anku Gos kI tcmu wzr?sla bardzo po.wazOle reler I Ponieważ pokojówki wszcdz·le ma
Iacz ko'~._ P?darstwa Kr?lo.wego, .na klorem d~rek wa płynn.oścl Banlm. przy lednoczesnem I ją powodzenie. a bohaterka sztuki pa

"* Up oWer It'acerul. pił uUcy, trzymaf4c na 
.yczy 1"8. Podchod~i 1!nalom.,. 

- Serwu., rallle Llpowcd_ Sk4d pan ma 
t.akJe~G ładne~o psa?__ . 

- Skąd?" Kupiłem ... 
- Aha. .. A et Y lo lakd IZJa~hetDa rasa? .. 
- rytanieI ... 
- Jaka1_ 
- Powiem paflU t.,lko tyle, f ·. ~tły~y teu 

pIes umiał mówit, loby wcale I nami nie chc:iał 
rozmawiaćl_ 

'# ' 
LekcJa tfeogrll'f1 'W Izk6lC'e l'0~"echnel. 
- Powiech mi, Gapillski, JalUel!Q kuWlu 

fest zlemla1_ 
- Okrllllla, rroS7'l l' lin a .... 
- Doskonale_ A teru, Ślama~arstd, po· 

wiedz mi klo to plerw~l., .lwierdzil, c:O?'H 
- Ja .•• la... le~o nIe ItIobiłem." plOSZę pa. 

a.... to AuLo' lak Ulówil_ 

CJ~ Banku ~Iozyla radZie s~ra~ozdanJe z. utr~ymanlt~ P?gotowl~ kasow~~o ~a wy I na Bus-Fekete jest nictylko pokoj6wk:\ 
d~lałalnoścl B. G. K. w mleslącu stycz-sokttn poZląmle prawie 36 mtll?nOW zł., Ilect w dod<ltku pokojówką Intcllgcntn:\. 
nlu r. b.. . . . . ' ... , wynoszącem. 21, pro~~ ,natychmlasJ płat- wykszta1coną I bardzo zgrabna. wi<:~ 

Z przy/ęfego przez radę bllansd za ny:ch ZOpowJązan na rachunkach wkla (niC dziwnego, że staje slO powodem 
styczeń na pod\<reślenie zasłu~uie lnac~ dów a \lisia i różnych sald kredytowych. wielu 
oy wzrost, wkladów .\'1 l3anku Gospo~u- ' . Poz~ ~ormalnemi · }prawozdaIl:iami z l skandalików erotycznych, 
stwa I\raJow~go, ldoryc~ suma powlęk- dZlalnoscl Banku, złozyła. drrekcJa sl.e- wypełniających wszystkie trzy aktv. 
sz.y~a ~Ię w ciągu si yczn!a o prze~~ło 10 reg spra.wozda? o z~gadnlentach. specjał Jest to sztuka umoralr'inj:tca. aulor st:l
nulJonow złotych do kwoly 27;1 mtl,on6w nycb, między mIteml o .p~a~noścl rat WI ra się bowiem dowieść, te "pieniądz 
zł., przyczem. wzrost. wy~azuJą za~6wno cI~gu 1932 r. prz~z dłuZOlk~w dług~ter-I nie Jest wszystkiem w tycIu'" że praw
wkłady terminowe, Jak l bezlermlnowe mmowych Banku 1 o obecnej sytuacJI Ko dziwa mirość ma również coś do po
n takie same !<woly. Działalność kredy- łonji Akademickiej w Warszawie. Na- wiedzcnIa ... 
low~ Banku wykaluje n.ieznaczne zmniej stępnie zał~t:viła r~da kilka bieżących Istnieje w Dudapeszcie teatr. który 
szcn:e, wynoszące w d7!~la krcdytów go I spraw admlntstracYJnych, z których naJ- wystawia dla slczupłcgo grona widzów 
lówkowyc.:h około 3 miljonów d. -Ztnniej ważniejszą było załatwienie planu lokat Intymne sztuki 
s~enic lo. ~olyczy. kredytów w. dyskon- funduszu eme~ytalnego pra~ownikó~ B: zabronJo~c prrez cenzurę. 
cle w~l(s1t l w pozyczkach IcrmlOowych. G. K . . ~reszcle - w wyntJ<u dluzslel Utworzyło Się nawet specJalne towa
\Y/ ZWIązku z przeprowarllOnem w styc~ I dyskUSJI na lemat. slosunlm Banku do rzystwo przyjaCiół tego ,nicmoralne-
niu losowaniem obligacyj komunalnych, przedsiębiorstw konsorcjalno-przemyslo- go" ieatru. • 

Klpman olwonyl oCZT_ 
cle. bladc;·nleble,kle tapelY, 
"odka ... 

zmnieis.zyly się również pożyc~~i emisyj wy~h, jak~ miała mi~jsce na pO'przednich! Ostatnio teatr ten wystawił sztukę 
oc o nieWIelką sumę około mdJona zło- posledzentach - rada uchwaltła szereg · pisarza francuskic~o Simona Gantillona 
Iych. . wniosków, mających na ce!u. u~tal~n~e p. t. "Maya"". Moie wielu wyda SiC to 

ArabeskI aa lufl- . Wskut~k pomyś~nego kszl~ltowanla wyty~znxch dla Banku w tCJ dZledzlnle dziwne. ale faktem jest. że sztuka ta, 
wielka lampa po. I SIę wkladow nastąpIło w styczniu znacz- na na)bhzszą przyszłość. przeLIH1ClOna tylko dla niclicznych w 

- Gdzle Jntem?_ - npylal lłabym ,lo
lem. 

SlecJzęey obok nleJ:o lekarz: nachyla slę Dad 
arUl I powiadal 

- Niech pau sJę nIe I'tIS~a. .. TramwaI panll 
pnejechal_ KlITetka pogotowia odwiozła Pl
ua do Ulieszkan1& teŚdowej... Ale pAll miał 

ł%częście ... 
- Do C;07'H Teśdowa wyfechala7 .... 

leU,nę1r się pnT slole dwIe stare znllTome. 
- Co U paul slycbac5, rani Dabkowslt8? ... 
_ A nic." dz:iękuję ... A co u pani nowego. 

pltlll Papkowska?_ Słyszałam, że pani córka 
wychodzi um4żl_ 

- A tak... Ale okaz"'o się, te JeJ narzeczO-
uy to oszast malrymonjalny!_ ' 

- Co pan! powie?l ... No, uO ... To okropnel ... 
- Okropne 1... E, n!c ... 
_ Jak/o? .. NIc? .. 
- A paecie, że nie ... Bo widzi panł, on wy. 

da'e swe pamiętniki Ileraz uareszele będzie się 
już m6l!I pobrać z moją c:6rką.H Tak, mola paał. •. 

_ T3udapc!'zcle i zahronlona przez ccnzu-

J " re. w Polsce wystawiana bylJ. bel 
•• przeszkód. a To .. o 

WARSZAWA. 
11.40. Przegląd !'rasy, 11.50. Kom. meteor. 

11.S7. Sygll a ł czasu. 12.0S. Program na dziel'l 
b i eż. } 2.11J. Plyty gramofonowe. 13.20. Kom 
l'. ł . M. i5.10. Komu n. Państw. lnst. EksP0rt 
i5.15. Kom. gosplIdJrc7.Y. 152S. Chwiłka lotni
Cl.a. 15 .. lU. Cliwill-.a morska i kolonialna. 15 . .35. 
"PI z(')[ !:,d wyu :1\vllid IV Ilcrjotly c: wycil". 15.50 
I'illsellki w wyk. A. WysCl\:K ie;:o. 16.20. Odczyt 
dla 1II~llIrz\'sló\V. 1(,.40. Kuncert orko ddej . 
I 7.55. I'ln~ rJm na dz. !last. 18.00. Odc~yt dla 
maturzystów. 18.20. Wiadomości bietilce. 1825. 
Muzyka It:kka. 18.50. Komun. dla n::rciarzy z 
Krakowa. 19.un. T?IJ7.nl:l llości. 1920. "Przelllad 
roln. prasy, 19.30. l'eljeton. 19.45. Prasowy 
Dziennik Rac;jowy. ZO.15. Koncert symfoniczny 
z Filh. Warszaw. 22.40. Wiadomości sportowe. 
22.45. nou. do Pras. Dz. Radl. 22.5S. Komun. 
meteorologiczny. 

w ŁodzI szła przez dłuższy czas w Te. filill1ftl3IL.t:DBIJ i atrze K.a~:r~nry'rułzo:!J;~oi~~~iną h~or-
W Paryzu sztuka ta wystawIann 

t8.~. o.~Czyt. 18.3S ... Nowoczesne . ogro~y zoo- byra na sccnie teatru. przeznaczone;!"o 
logiczne (wyg!. dr. W. Rakowsk}). 18 . ..,0. Od· dla szerokiej publiczności. J g-rana była 
czy t. J9.05. NadlHoFam. 19.28. Sys:nał CZa~ll. . ł I .. .. 
19 .. 1O-2Z.40. Transmisje z W:ns7.. 22.40. Sys:nał prze~z O sto razy, n emn1CJsze PO\\ 0-
czast!. 22.45. Dodatek do Pras. Dz. l<adJ. ·22.5U. dzcme zyskała w Londvnie. w Butla-
Komunikaty. 23.00-ZJ.50. Muzyka tan peszcie natomiast - policja post,ndt 

KATO\VICE .. veto". A w!'zyst'{O to dzieie Się dla-
Przeg ąd Prasy. J 1.S7. Sy~nat c.za~u. 12.10 tego. że akcja tej sztuki rozg-rywa się 

Płyty gramofonowe. 13.IS. KOlllulllkat gO~IJO- W domu publicmym w iedncm z frap-
darczy. 13.20. Kom. meteor. z Warszawy. b.IQ. I_! h . : . 
Transmisje z Warsza·wy. IS.SO. Baieczki Cioci CUSI\IC. m'ast portowych. 
Heli dla dzieci (H. ReutL). 16.05. Intermezzo Maro te~o ... Pewna część prasy bu
łJ)~zyczne. 16.20. Odczyt dla. maturzystów z dapeszteńskiej doma~a Się zdjęCia t ':'l 
WIłna. 16.40. Odcz_yt z Poznama. 17.00. KOlIcert sztuki z afisza nawet w tym marym te-
z Warszawy. 17.S;,. Program n:l d7.. :last. 18.25 k I 

KIUIVÓW. - 18.50. Transmisje z Warszawy. Hi .. ')/!. Kom. atrzy u, prZe7.naCzonym tylKO 
11.40. Przcl:"J:\d !'rasy. 11.57. S:v~at czasu. dla narciarzy ~ Krakowa. 19.00. ·Odczyt. 19.15. dla wybrańców, 

12.10. PI}' tv s:rall1nlol1owe. okolo 13.20 komun. Rozmai!ości. 1925. Kom. sportowe. 19.30-22.50 do którego zwykły śmierteinik uie ma 
metcor. z Warszawy. 15.10. Transmisja z \'o.jar- Transmisje z Warszawy. U.50. Program na dz. dnc;tf'nn 
sza WY. 15.35. pry tv gramofonowe. 16.20. Od- nast. ZZ,55. Kom. meteor. z· Warszawy. 23.00. 1D1_.·." •• __ lIiIiiilllm&lam_Um 
czy t dla mat\lrz~'stów z Wilna. 16.40. OdCl~·t Skrzynka pocztowa w i~z. francuskim. 
z Poznania. 17.00. Koncert z Warszawy. 17.55. WILNO. SIEROTA w osŁatniej nędzy, graniczące; z roz-
Pros:rnm na dz. nast. 18.00. Odczyt dla matu- 11.40-13.25. Transm. z Krakowa I \Varsza- pacza. pt>&iadający ma·turę gimnnjaln~. chlubne 

BEZPŁATNIE. Z powodu gwałtownej lni~ki cen rzyst6w z Warszawy. 18.20. Krak. wiadom wy. 14.40. Program dzienny. 14.4S. Muzyka po- świ~~ectwa, przyjmie iak~ .. kolw'ek po~adę, eweu
wysyłamy za [lQbran i·cm pocztowcm nl l'sto. w- bież. 18.2S. Mllzyka lekka I tan. 18.50. Komun. puJarna (płyty). 'S.15. Transm. z Warszawy. fualnte prQ.$· ° zapo:r.o~ę pipn:~żn=l lub w sIa
ne żądanie 3 mtr. czysto wełnianego matcqalu dla n:1rciarzy. 19.00 _· J9.15. Rozmaitoki. 1915- IS .• ~S. K0!l" L. ~. ~. P. IS.?5. :.M.ała skrzynec:.z- rej gardernbie. bskawe z.głoszenia przYl'nuje-. 
na d{)bre wiosenne ubranie t Y 11<0 za 12 złotych. 19.30. Odczyt. 19.30-23.00. Transmisje z War- ka - listy dZIeCI omówI CIOCla Hela. IS . ..,S. Anto.ni Wiśn'oW$ki, O.tr6w Wielkopol6ki, p.l-
podszewka bezpl~tnie. Auresować: •. Polska Pr(\- sza wy. Głos. C~ru~a na płytach. 16.40. Transm. z Po- ste-rootante NT. legii. 73-
d ki" Łńdź Skrzynka pocztowa !i6 POZNA~. znanIa 1 Warszawy. 17.S5. Program na sobote l -------.;;-
_II c.a . .. . . Przeglad

3 
oP S raOsv z 'Af larszawv

k
· 12.S8

t
· .. SYlrT1ati ł ~8.00. Tt8r~nSsmK' z War;zawyń· 18.200' "Z:Viad. bie- KAMIENIC. majątków zie:nskkh. \l:osT!o,larsłw 

CHOLEWKARZA bl1ki~ra sztepera-ki pi\!rwszJ- czasu. . 1. '. rali'o onowy onc~r Lycze 1. 1;ace.. oncert L.y~ze : 18.4 . e spraw rC'łny,h, oraz małych domków IV c ·llcj R!c,-z-
1.7.eUlle siły poszukiw<lne od zaraz .. Z\(loszcmrJ. 14.00 . . O : eld~ ~I~n. ZhOŻ .- t. owarowa I cen targ I h,tew<;k!ch .. lR.SS. RozmaitOŚCI. 19:00. Codz. od- pospolitCi. naiwiek,zy wyhór do c;orlł~dania. po. 
Krak6w - Podgllrze, Krakusa 22, ohe, I p., ni. 11 R7.cf.11I mIelsk ie). 14.15. Kom. gosnod. roJn cll1ek Tlowleśc. 19.10. RozmaItOŚCI. 1920. Prze· .;iJda jeu\'!1ic hiuro .. WAWEL" Krak6w Ornuz 
Dliędzy goliz. 1Z-1. lIii ?o. Odr 7 vt dJn mah.r7.vstllw. z Wilna. 16.40 !ylnd Tlra"v roln. kraj. l zagrano 19.30-23.00. ka 60, teL 108-60. " 6-ł 

Odczyt. 17.00-18.20. 'Fra.llsrulsJc z Wars~wy. Transm. & Warszawy. 
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BU~tT,C;ZCZr.NfI'! POCZĄTKU POWI~Cl. _ Nanewno ~dzicsz żvła •.. TYlkOI Zluta zasnęła szybko. Znowu świsz- Stcfan stał ciągle nad nią i nie mógr 
ł·"' .... ncJ <.IlJ/nlel nocy c!okonllDo nie· niePotrzebnie się przeimuJesz... czący oddech przerywał. nocTlą cisz~· się ruszyć· .. 

,a m .. "",!!, th,uJru nil l>ouullehKIł!J 'IO\lt la D I j t 'kI I l N l j j r i Oli .. ,. IUrl\io\ lI/tir/) Illt'Óhlwa padl. 0I1.1<!,ł - Nie. wczorai by m przekonana. - rUi" e nocy a eJ n e prze rzy- aR" e oczyerozwar y s ę szero-
lr'llll' ł I~\ln. hlllhlhll Wlhkll i,lIr .. ,na· fe nie dożyię do ~WłtU ... Miałam takie mam ... - pomyślał Stefan· .- TeraL mu- ko ... Obrcdny str<lch wyzierał 'l tycb 
htl"no n.u przywl.UclOa do k(IOła /1r .. t·1n .. ~lraSlne halucynacje ... ~niło mi się, te szę ~tanowlć... . szklistyhc oczodołów. Nieruchorne tre-
;\\ II~J.. II) I. uJ u .\l.A.J llIl. W 'c.ku ItI wale. widl" wła ... nt. n.,urzet ... To "necie o- ZblIżył Się do ł6tka. Podmosła wy- nice wpiry Się \V jego twarz. Ziuta pa-
J",no III t~Vtk. lutu. plnuC:lo 1.10 Leny Po- ..., ., 3 .. ~.. .. b dr dl ń j k d b h I r . b IĆ t I t k . J J(b,kld. k ropne ... Ale dziŚ jakoŚ weselej ~i na c li a o. a g y y c c a a s'c ron rza a mu pros o w oczy. a wzro Je 

i',,'ehd,lr. I~t bltdn-. ICIa \lC%clwa d" w swcj bezsilności przed nIcwidzialnym miar w sobie coś. z dzLklego przerażenia . .. .. szy... l l_ ł 'cizi 1. 
CSfłt·W .... lP.~ Na ul. p<I!.la »OCJ.qllwwo ,,"o- _ No. -widzisz .. , NI': łr7.eba nigjy wrogiem. ecz n", otw()rzy a oczu. CCll\a·.· 
dt·llr""tle u ud!I .. ' w 1'" POl WIH 1It'1 l.hrm!m Ć ~ l' k ł - Sp!. .. - pomyślnł. - ZluŁa ... - slepnął. nachylając sle 
;\\ I~Uł.rno !J.:.'W It"IIl. te hl~llIna p~l.ed tl1l1er r<'lJl3eza .. · l,;za."em CZ o~le lU?~ nic Podszedł do szuflady. wycIągnął nad nią· - Co ci się stalo? .. Ziut. .. 
~Ił flll .. ła '11"1."'1'" lak-- lalt'nlO1.:-, d··ty· zd, A,,, n"da truD A el"" om tr ·') 00- N I 
.. ..~." v li '.. I'''' ....' '" .... strzykawk". nodSllnął . pod świat lo'. jeJ' ic n e odparła. tylko wodziła za Clal·. Lvcla I.cIlY . ) aJl"lIIlIlc, tfl z.abrala led- d nos,' r,·c . ż\'je R6"nlc b'-wa T·a:' ..., ł' 
D~k Le loh • .lu rr,,/lu._ · ,:\ ) "... I. .I". n" biaław~ zawarto~ć. Nac'snał żlekka nim potworny. oszalały wzrok, idy 

Lt'łll lłlll nIlIZCl:Wntro ·- doktora Ste .• '\\oicbvś zasncłJ? ł k k Ś-· J t I d' ł J!"> h I ł I _ 
Karm '''z n'.n,·" cI'arrle enem! ... _. t o • wSlYSt o w·e n.e Zła a o. rzez sc va J: owę. fana l. .. , e...k 1t'11/J. lIMy J. J)OI W":Il. !Edyt ..." 60 ~ h II tł' h W k 'k h t ZI t bl 1 ł l irółlCo~' h,,' ~le w ple~neJ ."nlle III,"{)"'~i Cheę tehyś usiadł przy 11'I11!C.. Po- c w ę s a nleruc omy· ąCI ac us u y zn e a a s e 

W!ł"l 7e I u~iJohk'tJ, pra.::-ul lI.;eI w wvtwÓr'lI · wiedz coś .. ";0 zrobimy ledy w\"zdro- . Lewa reką potar czoło. · SpoJrzał na pierwsza kropclka piany. Serce dogory-
. U,.II./'tlm· \\ IlIscJtlekm It:j wytwÓrni jesl i'? T' t l· j k' h ~ N' M±ko. Zdawało mu sle. że się poruszy- waro .. · 
~'''l'"Itt'I . 'T[)'t'1! Nlt'rlllet.kt. W Cl~ .. • am a 'ar t" oc .1S7. ~'" •• e la. W~'krzyw'\QIJ1a. twarz Stefana ster-
ClIla ",y'wÓrtll' It'~t lnludem n\)lel!"~w" bCUlicsz mó~1 z nici zrt:!ZYinOwae?.. Czuł. te dhltcf nie wytrzyma w tern cznfa·nad nią. a wargi jego powtarzały 
sk,ltrn . • Ul) ',eI hanuy l'rt..:% Mut"lIera. oraz Powk,'<.lz!.,. I Alb t k t k I I 
,\·I ~ry lu .. "o.~klcj ulety !ULCle "rdY· _ Znowu Jl+ lilrl\naSl. rl ,~ć g· lu- n·npretC'l1 u. o roz rzas a s r7.y aw- c ąg e: . 
ler' l ('h,IlHn J, • . t. ke. albo wsunlę Ilrlc vi clalo i naciśnie - Co ci Jcst? .. Powiedz "" 

C'llłckl ",.d~lc~wl Mut'"l1er wdarł Lem: ps!wa·.. '!'amta i t.lmtJ!.·. Nie myt.h: tłok ... Jcdn() z dwojga.·. Teraz musi siC Chciał się przcko'llać, Cly Złata w 
cfn ",vlu.'Órlll. cll\.~C , oltl r .... wmet u.;zyntĆ wcale o nJC:!j!... zdecydować.. · ostatnicj chwili uomyślila sl~ potwornej 
.ap.,'" Leona - Ole po,Jc\rzrwlIl"c nic l/e· - Ale byleś 11 nid.·. Ode mni'! UC1~- _ Teraz - naty-chmlast. - - - prawdy. 
:~ ... -;-onl:U~~~~a .nlu t wpadla w sprytnie u· ~!eś ł poicchald do nieJ .. · Ja ci nie TO- \V pokoju panował półmrok. Za ()'k- Ale Zluta milczała .. · 

w llIlCy lilkI/ula sIę d" fWlselstw. r"n. Ulę z. te~o. po,:,,"od.u "'·yrzut6w. tvlkc mu namI cisza. Noc. Tylko jej wzrok. zda SIę Krzyczał 
cu~kl"ltIl I uhllil lIIa.llt li'o/\kIlWI:1CO, wy· Slt: CI wVJaśnlć. ze tf) ni~ są Q'łup~twa... Stefan zblIża. się powoli do łóika. JakIeś nledoslyszalne. nieodgadnięte sło-
.r.lI.oIIlC IcJuoczc<nle r '/lIurka ważlle do· Ja chce wiedzieć. czy ty do niej wr6- Chwieje się lekko . . Przymyka oczy. wal. .. 
;'ut l ,{"IIIY. WUV\tko lO mllllo być rr. fil· ·sz k l. J k b l L h t ść? W'd I ł Uło""a. I('cr okalnlo sle nCl'7}'W'SrrrŚ';I •. _ CI .', N' t . ' W prawej ręce trzyma strly aWl\ę. LI a ya c re. .... l z·a a, 'Zlro-

t. .. n. nie lIIott' ,fe lu1 IIIY7WIlIIĆ J tyci - ile· •• ZOS ane prz.! tobIe.. Patrzy na Ziute. Chora Śpi. LeiY n? zumiafa. wie \k'slys1ko? .. 
oll'"t/1y,h JlJe/. MUl'IIer uczynIl ł nIe ! Uśm Cl:hncra Się· w7.nak. Lewa spoczywa na kofdr;r;e A moie bezmyślno~ć tylkO' odbija 
,w'wlc 'ilm,,"'~ - lnę J.lty - II gdy 'pcl - BarJzo ci dzickuJe ... Choćbyś mv- Odsunleta a! PO ramię. Stefan n'e odry- SIę w tych oczach. strach pr7.ed oJC7.U-
1I11~ Inl '''''II roi C IZplr~a zwlnlll p1u'dsle ślał Inaczej. dziękuję ci. t.e mówisz talk, wa wzroku od jej twarzy. wnn'l śmiercią l nicznanym sprawcą lej 
b'tH~IWO IIIlOlnil 'le wra,; l I ~hlł1alll1t: I" I b' 'ć j J ć D I~ l"ł1\-rrtl Ale ct""le Icn.:r.e ma ), Dl oku I a y t111 spr~wt prZY cmno:, ..• ~ ~ Orohna nłe.rŚ Ziutv w;mosl sle I ona- nleS7cze~cia ?., 
IUC '" H·,rille Jt'1 szali',! to \1,1 d ć. ch~e żYĆ ... J rzecle lestcm młoda.·· Nle- da J')Od koronkn nocnej k()~Zl1ll. ~pl A le dlaczego w t alki m razIe wlepIta 

Wvkrvcle," /1"1 ',nlkl npieltowsklel zal· wicIe mlaram d{}tvchczas L tycia. Moje twardo. tehv sle (lhlld'7.iła. teby krzyk- wzrok w jego tW<lrz? .. Dlaclel!o T)atrzy 
,"II!II 'le IrreJ d~'t'.k tywf: l" J,UI .t"l)tl. wystcpy nie były przyjemnością, · lccz nQ'n ... Możeby o,dstan'ł... na niego?· .• Dlaczcgo nie odwraca gło-... 
JIlDIW Oraat· ł \<\adaw Ka I:t... praCR... O. Jakt.e ciężką .,raca. Teraz j\1otcby zaniechał tcgo 'zamiaru.·· w:x?!." 

~.~ modab~"" rozpo~zl\Ć prawdziwe ~y· Ale 7:tllta śpi... Wilg-otna dłoń Tlrzvlożył Óo.) czota. 
l ·e111 pO nl~d.')Ym urnach .. .!IamoMI- cle··· l teraz właśnie mialabvm um- Stefan podnosi rękę ... Powoli ... Ręka - Bo.re mój. Boże ... - Jęknął. 

"VIII UHd>tlł ... S'O III tl'8!acu hi"una l~e~ena. rzeć?.. To byłoby niesprawiedliwo- mu d·rży... Ziuta leżala z rOlwartemi szerokO' 
kl61 V tl'JIII)~ll'(f\le le~t wla~ckielem WIci· Ś I 
klej Idh'·,::/. W lahryCł 10:1 lft'JlIwllwano C ą·.. PatrZY w jej przymknfełe oczy Zlu- oczyma i z ust Jej nagle uleciał ostatnI, 
~ lelu ruh()tników. m:c\lrv Inl,cml rÓwnie! - CzuJcsz słe leniej wlec nIema ta oddycha miarowo. clet.ko ... Chwyta po1:cgn:1lny szept: 
l<.ula.:/ka. il{)rv prl> uylrlo Leny. by po przecie o Clem mówić... Wyxdrow1e- lewą rękę miąższ Jej przedramienia I - Stcf.... . 
.kłllt\~ , t ę na 'Uihl clt;Jkl los. Jesz... podnosi praw~ rekę ze strzykawk~.-. Stefan dyszał clę!ko. Co znaczyło to 'ej &L~ :'~~~:'~lęcl' (XIl\:Gl odbywa Ć -J Ja tak m"\Tśle... \Vyjedz!emy \V tej chwili zdawało mu się, ±e ktoŚ słowo? .. 

~tad.·. Pojadę do Zakopancs;ro. praw· krzvkna,ł... 2eg-nafa sle z nIm. czy te! czynlta 
~.. da?... Tam wypoczne. wrócę do sił... To postać Leny, stoJaca przy nim. mu ~orzkie wyrzuty? .. Przcbaczyła mu, 

:AbY' rW'W1l, łd,,~n,\6 11& -~ ńron, Chce bv~ zdrową. tcby wlecej to sic ~tarala sle <TO nowstrlymać. ale było czy też labrała swój żal ze sobą do gro' 
trnę , "~t.:.JJ.r wra.c I L ... hm~nem .taral" nic powtórzvło- 7.obaczys7,. bed7.łe nam ,.. ł' 
.It L,,"nowa.C b.u~ l powaawt t«UIt u już 7.:lPńtno.M bu? .. ' 
Sld """n. dohr7.e ra7em· .. Tvlko t.chvŚ mnie ko- Ostra IR'la ""Piła sie w c!ało ... Strzy- \V','rzuty sumlC'l1la. z ta. chwilą ro~~ 

W Iy", c~r" L .. hman n,..-aT.l1!. lenn. cha l· .. MusiSZ mnIe kochać. słvslVsz! kawka opróżnlla sie powoli... noczęłe. nie dmvaly mu iuż spokoju. 
hit, ł liul,\. ~lfl,,, k"b1l.rdu .. l i .. lolł.II Pa. N,n.ch' .. llt sle ,·u n'cJ I cr-It,jąc Oj-ej dłoń, ., 1 e)k t Z· I l 
J)l1l:a" I :wl1uwta III do IVvjudu do Uole. r "'" Ziuta poruszyła SIę n1esJlokoJn·e, a e ropna, tężejąca warz luty n e lon-
cli 'lW A ~J/le m,I talał ~Ie SIl'fartern. szepn~ł z wIdocznym przymusem: oczu nIe otworzvła... Stefan OTH1Ści ł kala mu z przed oczu. 

1.':\:'118 OlanI f Kaltra POd':78S rl'wlll' _ Kocham ... kocham... bezwładnIe rece· Postać Leny znłlda· \Vidział Ink powoli zamykały się Jel 
w pal~':\ł Wlbk ICICf) :na luule łt~t. w k I (,r}' III n l 111 I ·d" l k N h lir' d l h""r ow"ł oc j k sitllaly warO'I I A.ółtoŚć ""'-kry nIC) 'y. lelil Q JJtu"d P~mlc". znającej pO. y a 4izcze~ wa. s ysząc ~~ ę ae y sle na n ą. o . . ",. 'J..' ., r.y, a ~ 60 ~ }IV"-

dubn'1 talemnIco hHthl/lV. tych stńw ..• Pn:ynl'k"'T1da hłoR'O oczy •. ' Jej ~.r~v. Strach Ści!;nał mu gardlo. wafa twarz· . 
1.~,;1a ! GrAnt ud.,I" .r, M bllf dt) nd~lchllCra ~łehoko, Jak tylko pozwala- Chciał tera'! cofn;tć w!\zv!\fko. ale Nie m6gł dhtżeJ u!\tać na tern mlej-

,.KI"hu .""j"n.''''w··. ~d,.i e ma by~ POOGb· ,ly jej na to płuca. w~tr7.vkn'ety 'ad .lut roznh,w~ł sle no scu. RlllCił c;trzykawkę na stół i wY-
DC r;'wnl.,ł .I\'.la D.ma·· I") . r I .A. Sl f ::vł:'lch. jut l~tru,,·:\ł ~«.'rre. ,11~ tllm<lniJ blcgl;r; pokoju. 

t"II"'" ." .. l~l.. ,,& balII lenę w tow.,...",., rzel ea y \\' cezur c an sp.accro-
ttW4' k. r/)n«l\l~~I). Od II-Ięcia le~ota wal PO pokoju, zastanawiając się nad myślI w gowle ... Oddech Zil1tV słnwał Zbtldlił ~ł\tibe. 
tlClwl"tj,d. ,ię ~;'f':; I~et .. B .... t~ Dt.DUO". tem, co ma uczynić. Wszystko byłu ~Ie cnra;z ~zvhc;7.v. corn lr'o~nlc!c;7.v·. . - Zawolajcie kO'goś ... Ja nde mam sit·. 

J~.lt~ rlek .. no bllmnowa ~on I..um-plch TJrlygotowane, tyiko wsunąć il{lę w re· '''IdaĆ bvło. te brak Jej Ju~ sił na chwy·l umiera·.· 
łDl",<zkrlłł\Ca prn ul. PO/,nań.kleł 15. kAlA "zy to tcraz; równic! b"dzie tanie powietrza... Upadł na z~emlę. 

U r.aronoweJ lr~ota soo~lka Lastcklel!:( e... "'... ... 
I Zi1Jle. prtY';;lt:m dowiaduje się • .to '. Już dla jej d()bra? ... Oczywiście! - r01;u-
oni Pi) .slubu:... mowal.,. Ze chwilo Vi) czuje sle lepIej. 

".- to ricze~o nie do\\'odzł.·. 
s, .. r.U! ~(\.hl. dyr<!llIorem l<v1>atnł kelę- \V a~onJ! tak jest... DzIeń lepIeJ. 

elli Wk"dyrd<.torem J~t u,iele.1r.i. \'/iktor dzlcó lo!orzej ... Ale os.!6lny stan Jest za-
R~batt. d I L~ ... otl"Tr,ule 11"" J ~~rHnll., ,.,. lrMrym wsze gorszy.-. DzlslcJS7CR'O n a nie mot- Wszystko potem samo SIę Jakoś rOb!-] Pr7ccle dla niej. dla Leny... Jakit 
k()t"!lun.lk1łi~ Id. t.e Muell .. r l L.hma.11 wy· n:t brać pod uwago. Zlllta męczy Sit; ł lo: _ przy~oto\\'ania do pogrzebu. po- mó~r o niej choćby przez chwLle Lapom-
wlil~ .el\, u bMonc>w<!f von Lllmpi.ch. on musi skrócić te cierpien'a·.. grzeb. powro't z cmc·ntarza. Stefan nie nicć? ... 

D." .. ldyw ud.je soi" ..., to'; .l',ewle do ba- f) b St f l ł na f()ł10weJ. W (,lMioe jego pobytl! kto, JZW().n1 - O ranoe ... e ... - us ysza - wicdliał kto Sit; tem wszystkiem zaJ- Lena.·. TnK ... 
Ok aTule 51~, te Jr.~t to hrab :a WlIskl. gle jej glos· - Ja Jut zasypiam .. · mowal. Twarz mu się rozJaśniała. Na l'O'}1cz-

'<1<'Irego SlOltlnlJt Orant. WywiawJe Sl~ - Dobranoc. dohr';:lnoc ... - odpart, \Vszystko Jakoś samo szlo· .. nez nl- k<lch występowały dawne rumieńce. 
wa lka, pod czas której Grant l bol.fOnOWd nIe prlcrywa)ąc spaceru. czyjej pomocy ... Bez jCj{o udzialu. Oczy nabierały dawncl!o blaslku. 
padaja ctdko rarnl.. Zd I j ł M A. b l O ",' Ok' 6l Orani untlt'"r& "" szpitalu. lecz llrIed ' cncrwownn e c~o ros o· ol.e y Od śmIerci Ziutv coś mil sle tam - ~ena·.. czywtsCle... no u 01 m 
śm l erc1a o~\VlaJc7.a le~ode. te w piwnIcy to wszyslko zostawić I uciec?.. przcsłonlło w ~ło\Vie- Jak~dyby ktoś za- ból.·. Ona mnie pocieszy ... O. niej przecIe 
willi hrahir~o uwiczll . .llla/lI Dame". _ Nie pocaruJc!;z mnie na "dobra- porę jakąś spuścił. N!e rozumiał 00 doń mnrzvlem,.. Do niej tęskntłem .. · Lena. 

O!<a.zuje .'ę. h "Biała Dams" lo figura noc", Stcf? .. _ odezwara się po chwili mówIono. Lena· .. Kochana. drogoa Lena ... 
!luchowa. w kt6rej hre.bi.na Wilsl,a ukrvl~ hrlkę ze \nltnlt'>wkami lldzie ukryla , .. łJ rozczarowanym Jtł()~cm· Nie umIał znale:!ć odpowlcdnlch srów Prz~'jaciele kiwal,i powątplęwająco 
I'am:dnik. rozw·~7.lJjl\CY tail' rnnicę iel tycia . - Alei OCZywgcle. oczywiścIe... na wyrafcnle najprosts7.cj odpowIedzi. głowami. 
PJmiętnik ten ukryły le,t ';8 narą. G1"8-':1' Znowu nachylił sIę l wargi Ich przy- Obawiano sIę. te wpadnie w melan- - \Vlcc nie masz nIkogo?... NlkO'· 
i KaJ~ta po śniJdamu udaiII cię po"n"'T\l. I I d I bl h Ij ? do wi.lti hrab'ego. by odnal,dł: pamięt:!. k. gnę Y o s c e. c o ę. go ' .. 

Kt()~ jednak pod.palił willę i pe.miętni.k - Dobranoc, Stef... - szepnęła. Po tvgodnlu PTlY'Jac!ele poradzilI mu: - Mam!·.· Mam kog-oś bard.ro blłskle~ 
"fir7pn~di. Zobaczysz, WYLdrowlcję .. · Teraz jestem - Słuchaj. Stefan. musisz \Vviech<lć ... go ... I31iższcg-o niż oiciec I matka ... Droż-

~aron Ana~taz.v R~~en wraca do Len.v pcwną... Jesteś przecie rozsądnym człowickiem. szego niż wszystkie skarby na świecie .. · 
llod n·azwiskiem Pon!ń~kielto., Co ona może wiedzIeć? ... Gadanie .. · Co sIę słało. już sie nie odstanie. Moie Tak. macie rację·.· WyJ·adę stąd ... Zapom. Obaie mai~ wYlech:1ł: zal!ra:nlJCę, lecz 
w Iym czas'e Lenę odwiedza również Sle- \likt nie wie·.. Choroha rozwija się .. · ma!;? kogoś bliskiesro? .. · nę· .. 
fan. kl6rv O-ŚwLa.dcza jej, że Ziuta jesl nie- Agonja może trwać kilka dni Zaprzec7.vł ruchem ~łowY. Przyg-otowanla nie trwały długo. 
oezr;pczn'e chora. . Przysiadł na kanapie. Zakrył twarz I -Nie· Nie mam nikos;ro. _ Spn'kowano mu walizki. odprowad.ZQno 

L ... n.a kał<! mu w-r6c!ł: do Z:uty. C "'? d Stelau wraca l C%IJ.wa prz~ nleJ. rękoma. Obraz Leny nie wikal mu z .- zy doprawdv niema n· .. O$ro ... na w,ouc~ 
• przed oc~u. Poco to wszystko było?.. . (Ciag dalszy Jutro). 

Rozdział sto czterdziesty ósmy 

DOJO; pod~jr1tfJ i • noele. 



Hitler wypusz(za z wiezienia morder(ó 
Przygotowania do otwarcia Reichstagu.-W czwartek Hitler wygłosi wielkie 

expose.-Rząd b~dzie się domagał dalekoidących pełnomocnictw 
Jlapadu no dlJploRlo'óDJ ~aeroni(~ną(1i OJ JIi~rn(~~(1i 

DerlIn, 16 marca.. l Jednocrdnie prezydent Hindenburg 
Pnl!'11d rzad kOIl\'saryjny powzl~, wydal rOlku do armii. w którym m. in. 

uchwalę o Ofzys.rotowan'u amncstf dla stwierdza. te nowe odznaki mają pur
~szystkkh osób, które 'skazane zoslaly pomina6 Ilale, ie lepszą przyszJosć nIe 
za pr lcslępstwa popełnione .. I pobudek d4 si, wywalczyć bez woli do obrony 

Sprawcy upadll dosiaD alę do miesI' senbergu w Palatynacie napadnięty zo
kania konsula, podając się za agentów I stal w .woje m.mleszkaniu pr.t~ll:.aridę 
policii. !laslępnie ciężko go pobili. u~broiODycb hitlerowców, na czde kló-

Szwedzki konsul generalnv p, \Van- rycb ,taj miejscowy nauczycIel. 

patrjotvcZIlych" w \Walce ,.0 wyzwole- kraju. 
ner był przewodniczącym nJcmi.!ckiego Hitlerowcy przeszukali c,lł.. mie~zka 
lOsl ylutu badań ~agacl.nień mlęd.LYil3.ro. nie, uu .. ali gol6wkę i LMU:>1 h kupca do 

nie narodu nłemłeckiel{o". W wymie
nionych wyoadakch dn~hodlenla karoo
sądowe majq być wstrzymane a naka
zy aresztowania cofnIele· 

Derlin, 16 ma rca. 
D'uro Conto donosi, te skazani w 

s'erpnlu ul>- roku przez sąd dora1ny w 
Urtomlu za zamordowanie powstańca
polaka J>łechuca w Potemp1e narodowi
socjal~~{,"i, zostaJl W środo WYPusL'clenl 

na w()lno~Ć· 
U \A'olu1ono wszystkich pleclu Skaza

nych. nastąpiło z Inicjatvwy kandcna 
Hitlera. Zwoln'cnl przvbyll do Berlina. 
gtłlle są sr()~ćml swych towarzyszy par
tyjnych. lU>wn1et zwolniono wspÓroskar
tOl1vch Oo'ombka I Outzkle~o. poiosta
jący w areszcie śJedenrm pod zarzutem 

IJt'rtln. 16 marca. 

Berlin, 16 marca. 
Biuro Wo1fa donOSI, że na konsula 

Izwedzkiego w SI u ll!arcie dokonało 
dwucb niemanych sprawców napadu. 

do,,"ych w Stutgarcie. ncltychmlastowego opuszczeola miasta, 
BerUu, 16 marca. OlC pozwohwszy na ubranie tony i 5 

Ze Strasburga donosz~, tę francuski dzieci. 
kupiec Raguenauer, zam.ieuic."ły w Bu- 'VcDlerowo, 16 marca. 

Konsulat niBmiBcki w Dynaburgu 
061'.U(;00", pr~ez l:omunlstóD1 rłrodrrn cefłiJl!'. 

DYl1cbur2, 16 marca. ł napisamI: "Oto zaplata za teror , ucisk 
, \V nocy z 14 .na 15 ntan.:a kOlTluni- proletariatu w NI~mclech". .,Pre..:z z 

gct urlatl.lili w Dyncbur~u a'1lynit:mle~- krwaWYm terorem HItlera w Niem· 
kił demonstracje lJap..ldaj4c na tutejszy ł czech" I t. d. 
konsulat nlemle~kt. Konsul niemIecki laalarmował nie-

W konsulacIe wyłamat1() 4 <ikłennl-I zwłocznie policJe. która spisała o zaję
ce a naslepnIC wvh1to orawie wsz\'st· ciu protokul. Sprawcy napadu nIe zo
kle szyby. Do wybIjania sl\:h słuivly stall jednak wykryci. 
Cełl;ły owinlete w curwotle pła ... hly l , 

\V zwIązku z zajś\.:lell1 ~rUtllCzncm , 
na stacji polskiej w Strzebiellllle (pow· 
morski) gdzie nłewykryci sprawcy z te
renu nlenlle~kles.ro obr /.U~ili kamienIami 
stojące na s1acji wa~ony J)asażcr~k'e, 
wyblJaj::tc kilka sz yb I tłukąc la ta rnie 
na zwrotnicach. władze aJmlnlstra~yj
ne polSko - nłemlei.:kie zbadały dziś 
mieJ~ce zaj~cla. 

W wyniku o~ledlln władze nIemiec
kIe postanowlłv \A d rol vĆ ener~czne 
śledztwo dla wvkrvcla sprawców I za
komunlknwllĆ wynrk tego ~l~dltwa wła
d mm onlc:k'm· 

Konf~rencJ" przywódcÓW k'al<cyJ _ 

~~~~~lł~:~:\\O:~~:clchstaru <loko- Strajk 'o' . nl-arzy w Łodz-I trw 
J?curulJl1lln rorat.! ma b~ %t11renkmy. 

P~lo\l!1e Ix'dą zobowlala.."ll pod n~orom H. f • 1.r 
sankqr j braĆ udzbł w ooslolb:cn.r.l\:h. l on erencJa w ministerstwie pracy i opie n.i społecznej 
Zarz,ądzenle to ma na celu unJt>l1IotUUlle- lód! 16 . . , K f d ' . ł 
nic (I/t()zycil obstrukcJI przez ~dekQm- .' ma!'ca• danlll SPf'\!,u pod a rb,ltraż. • on ~rencja zlslejsla r~lp~cze a 
pleto",ol/i4 v/l't/wn. (bs) W sł'tuaclr s~ r a!kowe! m,c zasz- W. dOlu wc~oraJszym. n~ odbyłem Sle o g~llnre II rano. w, ~3hln('C!e dó 

WeJlu'2' lnfon1l3crl prnsy. rrezyde-n- ły tadne zml.any. DlIś los~ s.ralku ~oz- "": sali rady mleJ~kle! zebraruu wszySt- wneg9 Inspektora ~ra:y mi. I<lotla. na 
tom RclchstaJrU rostn.n~ obrany minl- strzY-2"ną, ~Ię ostateczn ie. albowIem I kich zarządów ,;wląz,ków w~hodzą- kt6r~1 obccn~ b5dz~e pr6cz obu dl> ~l'tr~
&ter BotrlJng który dotychczas pdnU ten przedstawIcIde DrzClJlysłrwców I w IÓ

j
' cych w skład O. K· Z. Z· POW;1.le tO re· I cvJ InsP. WO)tkICW 1CZ oraz przeds.v.vl-

IUrzl1d. ' ,kniarZy zavroszeni zostali ~a ~onfercn- zoJudę. że w razie jeśliby dzisiejsza ciel ministerstwa opieki społecznej. 
Otwarcte ohrad pnr1ament'u nasta.pł cle do Wars7-,3wv. Po nl~osla)!nkciu konfer,encia w Warszawie nie nrzvni()- :. 

we wtorek po połudn\iu. I porozumienia na konferencJi u insPek- sra rezultatu, strajk włókniarzy popar. (sb) Pr6cz strajKu wlókniarzv i ko-
W godzInach prlJedpołudntov.ryCh od. tor.a".W-.nitk-iewi(cza odb~' l y się wczoraj ty bedzie stra~kięm , generalnvm. łoniarzy wybuch' obeGnie strajk mcta- .~ 

~dzle sIę urocz}-'lSty ak t ot\\r:lrcla W I zebrania dclega IóW robOfnl{;Zych. na O!:61nie licza sic ic<.lnak ;1 zawarte lowc41w i sze wc6w. - cll;Jlupników. 75 
PocLdamle w koklele garnizonowym, \ których omawiano ~tant}t\"k,? orze- b7dzic w ' d~iu d.zisie\sZ)l.m t)Of()7.um;e- ,!,eta\~)~c6w POt'7.Uc1to pracę, d(Yma~a- _ 
iW czwartek zaś łtitler wY'i:losl ex.pose ImY~łOwcÓW. DelegacI robotmczy 0- Ille. DelegacI tw>ązk6w I OTzemysłow- . lac SIę podwyisz~n13 plac. R6wl\le! 
rza, d owe., śW1aday!i zs.rodtl ~ e, Że stanowczo od- , ców z(lStlJli w tvm celu wezwani. A3Y I S7.ewcY - chałupn:cy nadesłali do z\\'iaz 

Berlin, 16 marca. rzucają propozycie przemysłowców za ł POSIADJ\I.I PRZY $01311: PEŁNO. ku dctalistńw pismo. w kl6rcm hJają 
OahCnet Rzeszy omawIał w środę warda umowy zbiorowej Drzv staw-l l\łOCNłCTWA no ZAWARCIA SPO-jorzvwrócellia prac z roku 1928· ~trai

młędzv Ln. sprawę Jlrredłofc'nra Rekh- kach nitszych od tS do 20 prOc. w pO-I RU POLUROWNE LUB DO PRZEKA ku:e kilka tysiecv szewców· chalupni-
.stal!owlu.sto\\'J.' o 1JCfllomocluctwach nad rÓwnaniu z roki-em 1928. WłóKniarze, ZANlA SPRJ\WY POD ARBITRAŻ k6w~ - --'---, --~---' 
Jwycl(/jnycll dla rZatlu. zaprotestowali równie! przeciwko od- I h\lNISTERSTW A. ' 

WcJIl!g' LnformaclrJ tmtSY rzl\d fU ... 

~~jI~:~!=2R~:~re!~~ I~ Policja obsadziła parlament w Wiedniu 
kreK~~~I~~ag od:;~~~~n~a ~i: dia i nie dopuściła posłów na obrady zgromadzenia narodowego. 
uch~'alonla budżetu.. -

Reronnv. wymaJrająoc zmf:t!f1Y kOl1- WI~den, 16 marca, I Jrmachy puhllclne obstawlly OddziałY) zamknięciem wejść przez f~k~jonarju-
słrtucjl dokona.ne maja być przez rząo OC'leklwane z wl~lklem nuprę7.c-1 woJslwwe I pollcJa~ szy policyjnych. Posłowie PÓlltll:j przy-
bel. uuzLalu a.rlrumenttl niem posiedzenIe parlamentu zwołane I W zebraniu wZlęro udzIał około 50 bylI nie wpuszczeni brll na sal~ 

p B~rtIn. 16 marca. przez pos. Strasnera mineło spokojnie, I posłów soc. demokratycznych I wlelko-I Z ()bawy przed przYlJlusowcm op róż-
Prezydent Rzeszy wydal dziś dekret Przed parlamentem oczekIwał tlu'm DU- J niemców. który ulokowali sle w sali . nienIem sali Strasncr na dłu~o przed 

m1ieniający w()jskowe ~odla niemieckie. ' bllczno~d. Ormlch parlamentu oraz flosicdzeń Darlamentu Jeszcze. przed ; rOdziną 3 p. P. otworzył posiedzenie. 
Zmiana polega przedewlZyst~iem na lItU- • , - które zaml(nąl o Rodz. 2 mln. 40- , 
nięciu z niemieckiel llaJ!1 WOJskowel na- Wszed/szy ~a t,rybune prczvdJalną 
rożnika o barwach republika6sklcb oraz Student-Ol·emwlec wyslwedłony Z Str~sburg:a Slrassner powiedzIał: .,W~soka Izbo! 
wprowadzenie Jednolitych kokard na U U Otwie~am pnerwane posled.zenle w 
czapkach Reichswehry ł Slahlhclmllo •• termlOle wcześnl-ej~zym. pomewat se-
barwach czarno-biało-czerwou)'ch. !1łoZD1i,o' on dZJo'o'nośł on"utron~usflq krctarjat doniós' 011. że policja nie wpu-

&Mi-WiEi Paryż, 16 marca. l Robring był członkiem orga.n~cji sZf~a posłów na posledze~ie- POnlewaz 
Ze Stra'ssburga donoszą o ares.ztowa- W'lh I 'ta" II ń k' Ił t dz S nic wpuszczono takze sleno~ra-

Hitler honorowym nlu tam studenta uniwersytetu, niemca 1\ I e m~ na pro erma s le .. o 10- łów. upraszam dwuch panów sekreta-
R h 'II któ .. ł d ' ł I ść warzySlZenl& w Strassbur4u. rzy o prowadzenie protokulu posiedze-

b t I W ł I o nn. a. ry rozwIJa. 1.la a no M-l . 
O ywa e em roc awa tyfrancus.kl\. utrzymując ścisJy kontakl Władze francuski. wydaliły ROhriD-

1
0Ia• I I 

Berlin. 16 marca. z aulolllomiatam.i Alz.acji, Bretonji i Flan· 1a do Niemiec. Strassner , zapOwiedzIał wn esien e 
Kanclerz HitJęr otrzymał honorowe drjł. .3 doniesienIa karnego przeciwkO temu 

obywatelstwo m. Wrocławia a plac Re- _ _ o _ Przeszkadzaniu w obradach parlamen-
publiki we Wrocławiu naewano plaum tu· Przystępując nastcpnle do zamknię-
AcLolIa Hitlera. Rząd angielski Wybuch W fabryce zapałek cia posiedzenia Strassncr podkreślił: 

Honorowe obywatelsłwo Wrocławia. - Nie m02e DOdać terminu następ-
posiadali dolychczaa prezydent llioden- i n te rwe n j uJe 10 zabitych. 21 rannych neszo posiedzenia. Zastrzegam sobie 
burg i po~ Gerhard Haupt.ma.D. VI obronie anglików aresztowa- zwołanIe RO w drodze pisemneJ. 

nych W Moskwie. Hul1. J6 marca. POSiedzenie uważam za 7.amkn'ęte. 
Eksploz,·a gazów w fabryce zapałek Canad1an Match Wychodząc, posłowie wznosilI ol(fzy' 

Londyn, 16 marca. COmpany nastąpiła eksplozja. Ws'kutek ki na cześć republiki I przeclwl(o rzą-
W rafInerII borysławskleJ. W zwi~zku z aresztowauienl 4 angU- wybuchu 10 osób zosłało zabItych a 2. dowi. Komunikat rzadowy wydany w 

Boryslaw, 16 marca. k6w, pracowników moskiewskiej firmy rannych. Budynek fabryczny został teł sprawIe wskazuJe, że rząd nie uzna-
W dniu 14 b. m. o ltodz. 20 min. 30 .Metropolitan Vickers Comp." przez wła kompletnie zniszczOny. fe prawomocności tego posiedzenia. 

podczas badania wytrzymalo~ci r07dziet dze sowieckie i wobec nieolrzymania ze Zwołanie taklełlo fJOslcdzen1a lest 
nika gazów w raCinerjt naftowej .Galicja' strony lowieckiej wyja~nień, ambasador Kongres socJallst~w sprzeczne z ustawą o z2romadzen1acb 
w Drohobyczu nastąpiła eksplozja. w~ku Wielkiej Brytanji w Moskwie otrzymał U Przeto musiało być zakazane. 
tek której rozdzielntk uległ kompletne' polecenie rządu brytyjskiego wywarcia niemieckich nie odb-:dzie sit: Dalej tego rodzaju 19romadzen1a bę-
mu zniszczeniu, a obsługa doznała pora- nacisku na Litwinowa i przedslawienia . dą nadal zakazywane· Rząd stoi na sta-
nienia. mu w energicznej formie stanowiska rzą Be~lm, 16 marca. nowisku, te wobec rezys.rnacji trzech 

Palacz Władysław Zieliński fest ran- du Wielkiej. Brytanji wobec tego rodzaju . K~!es partH s<?CJ3!I:dem()kratyc~-1 prezesów parlamentu niema możności 
ny -w głowę i ma przeciętą tętnicę szyi postępowaDl~ oraz godne u~olewaDla ooJ NiemIec, który ml'al Się odbyć ~llIaj ohradowania. Rzad gotów jest uzupeł
Pomocnik destylatora Szlemer doznał ! konsekwencJe, mogące wymknąć w 26 b. m .• został od.roczony na czas me<)- nić luki ustawy \\ drodze rozporządte-
ciężkich obrażeń. lzwiązku z tą sprawą w stosunkach an- -gram.iczony. nla doraznes.ro · ale pod warunkiem. że 

~ielsko-sowieckich. , nastąpi porozumienie między stronaOlt. 
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Krakowskie kluby ligowe 
gotowe do pierwszych walk o punkty 

Zawody strzeleckie 
urządza K.S. Wawel 

Sekcja strzelecka W. K. S. Wawel z 
okazji imienm I-~o MaI1Szałka Polski Jó
zefa Pił~udskie~o, urządza w dniach 17 
i 18 marca b. r. dorocZlI1e zawody strze
,leckie, na strzelnicy krytej p. w., przJ 
ul. Zwierzynieckie; 26. Bliższych infor
ma,eyj w sprame zawodów powyższych 
udz:iela Komenda P. W. w ~odzinach od 
8 - 12 i 15 - 18, przy ul. Zwierzj7 
niedkiej 26. 

Żaden z ubiegłych sezonów piłkar- biński. Malczyk Kossok. Ciszewski. 1(1. slo sportowa klubu spOCZywać bę.d!zie 
s:kich w Krakowie nie przedstawiał się sie]iński i Zieliński w naoadzle. Gdybv w rękach tak wytrawnego znawcy pił
tak tajemniczo jak obecny. Z jednei stro do tego d'odać ieszcze ChruśclóskleKo karstwa, jakim Jest int. Rosenstock. 
ny wprowadzony w tym roku nowy &y na środku pomocy, który rzekomo ma Specialnych zm~an w drużynie eksmi
stem rozgrywek Hgowych każe ocze- grać ieszcze w tym sezonie od potowy strza, poza usunięciem się Maurera (kt6 
kiwać dużo ciekawy,ch rzecZY ze wz·glę maja - całość przedstawiałaby sie na rv nawiasem mówdąc ma wrócić 7. PO
du na lokalna rYwalizacje - z drugiej prawdę imponująco· WTotem) nie bedzie. Drużyna Garbarni 
zaś, dwuletnia karencja dla udzielania Druga z kolei Wisla w ubiegłym se- przedstawiać sie będzie następujaco: 
zwolnień i wykreśleń , zatamowała na- zonie przechodziła silne prz·esileni,e, Włodek ł Gregorczyk w bramce. Bil l Mecz ping-pongowy 
oływ obcych graCZY z poza Krlłkowa, wvwolane prawdopodobnie stosunka- KOuklewicz w obronie. Nagrab •• Wlicz dwuch reprezentacyj 
których właśnie w tym roku niektóre mi wewnęt,rznemi klubu. k1ewicz. Skwarczewski w pomOCY, Rle 
z 'drużvn kraikowskich - potrzebo- Jednak zarząd T. S. Wisła z preze- Sner, Harlender. Smoczek, Pazurek I Zawody tenisa stołowego powyż.szych 

wary. sem dr. OrzeIskim i dyr. K. Dobiia na Bator w napadzie. Do nich dlOSzlibY zespołów zakończyły się wysokocyfro-
Niektóre z nich są bowttem w takiej czele. d( ' la rla wszelkich starań by w jeszcze Maurer, Czub oraz kilka wybl. wem zwycięstwem reprez.entacji t:y

sytuacii, że bez gwałtownej wymiany tym roku klub "białej gwiazdv" stanął tnych Jednostek z młodszef drul;yny. ?oiW'skiej. Zawo~y b~ły bal"~zo ~te.re'.su
czY to starych .,kanon6w", czy też ma- na wysokości zadania. Kierownictwo Wielką niewi'adomą iest jak dotad l~~e, g'd~~ ~r.ah udzd,ał n,a)lepsl. memal 
lo wartościowy,ch graczy. staną Przed sekcii piłki nożnej oddane w rece p. beniaminek Lisri K. S. Podgórze. 5ze- p;ngp?n~lSCl Kr~kov'a. Pookty dla zwy 
grotbą sPadku do klasy A. dr. Delakty przy w~ółPracv dr, Obru- reg trud'ności przy zestawianju ostate- ClęZCOW uz~kah Berd'Y'czower, Sclu:tal~ 

Przejdźmy wiec po kolei każdą z bańskiesr'o, nie zamierza przeprowa- C7.nego składu. zostal slZlCzęś1iwie Usu- ba~.h, Brand~s, Sandbell~, Ohrel1lstem 1 

'drużYn ligowych w Krakowie. dzać w obecnym sezonie więkSZYch I !licty· Promowany w z~zlym raku do Mabrczyk waLkowerem. . 
Ma:sli:rz Lisri, Oracovia - w roku 0- z!mian w drużynie, conaiwyżej przepro C'litv pHkarskiei Polski, młody t,en klub b' la Ndkonany~ Herb~t! ~?t 1 'fa-

becnym zdaje się bYĆ najwięcej skon- wadzi uzupełnienie na niektórych Po- ma wielkie zamiary. Budowa trybun ~o. lSB' ,ad s/pek,ct
J, e ~~ołznl~nkle zas u-

So 1 owan~ OWO reOwany zarza zYc.1ac. . na waSllym . OlS U. wsp IPraca. z re- clęstw.o nad MianOW\Skim wicemistrzem l'd N k d' h l b . k 61 ( jiUJą 'ran es, ory OUlIlI0S plę ne 1lWY-

klubu daję rękojmi.ę z;drowych stooun- • S.kł~d "':'lSt~ zatem przedstawiałby sma. klub~w h~owych kra.k?wskdch. u- Krak ow.a , SchmalaJbach i Sandberg, da
ków, do niedawna u niej szwlan:kują- Sl,ę mn1eJwlęcej nastepulaCO: rza.dzante W1~kszych m.lę~zynarodo- lej Knot i Herbst. ' Zawo,dy prowadził 
cvch· :Kierownictwo . sekcji. z. je, prz1e- Seyrlhuber w bramce. SzumUas. Ole- wych .s'P~.kań, sprowadzeme trenera, bardzo dobrze p. Apsel. Ostatecmy 
wodTIIczącym p. malorem P1cheta.. se- slk. Pvchowskl W obronie. Kotlarczy· nt.o naJb!lz;sze wvty~zne. Podgórza. - wynik 7:3 dla re.prezentacji żydowskiej. 
kretarzem dr. Pr. Zastawniakiem. daw Cy I l II, Jezłerskll Bajorek w pomocy, Kderown1klem seJkch, mIanowano sta
nym reprezentacyjnym grac~enn, do- Adamek. Stefaniuk, Artur, Reyman I ł rego gracza Pod\górza P. Majche<ra. -
radcą technicznYm P. J. Kałuża oraz III Balcer i ŁYko w napadzie. Sktad drużyny nie odbiega Wi~le od ze 
reszta cuonków, daje ta. pewnOść, że Do tego dodać nale!y jeszcze szereg szłoroczne!w. I tak w bramce graĆ be
drutYna mistrza. pomna dawnych świe doskonale z8Jpowiadających s1e mlo- ozie nadaJ Kocwara, ml<ody talent, kM
tnoścj i tradycji oraz ciążącei na njej dych zawodników iak: Pachenr, Ko- rv zdaniem wytrawnych spot'ltowców 
odpowiedzialności z racji ~d'obytegQ ty ziarski, Obtulowicz i inni. zł3.powiadJa się nadzwyczajnie. obroń
tulu mistrzowskiego - stanie na DO- Znane ambicie WisłY oraz twar- Cy Kasina i łiausner. stanowić nęda. nie 
ziom!e oduowiednim, wymaglanym od dość i zaciętość w grze, sprawi ndewat by lejaka zaaPore dla każdej . drużynY, 
najlepszej drużyny polskiej. Dawny iej plhvie wiele i w tym sezonie. w pomocy Otfinowski. Brzeziński. Kret 
sklad wzmocniony jeszcze d'oskona- TIrzecia Z rzędu K. S. Garb3Jrnia·. i Brożek, są już W'VPróbowanĄ linią, u
tym strzelcem Kisie1ińskim z Wisty, 0- zapowiada dużo w tym Toku. Preze~ mieJaca. dobrze zasilać swój atak iak i 
bok 1'oWlraca!aceKo na "rodzinne lono" jej wicewojewoda Bilek. dobrawszy so zawsze oomóc linH obronnej - atak. 
świetnvm ,.repem" Kossokiem, każe bie ludzi te; miary co int. Rosen.sfock, ta największa bolączka beniaminka z 
wróżyć Craoov11 jaknai'lepsze pOWQ- kpt. Tv.szownickl. Preger i kilku in- Gamajem. MYconiem. Kasina, Guzda; i 
dzenie w m~'Strzostwle. nych, zamierza po zeszłorocznym chwi ~ciborowskim - Po przejściu szkolY 

Osta1<eczny je; skład prze'dstawiąt- lowym osłabieniu drużyny, postawić trenera może stać się niebezpieczny .• 
by się następująco: otfłnowskt l Szu- ją z powrotem sUnie na nogi, czego naj CZy jednak Podgórze ia:ko całoś~ 
miee w bramce. Pałąk, Lasota ł Filip. I lepszym dowodem jest zaannż,owan1e zdoła 7.aimPonować ogółowi sportowe 
klewicz w obronie, MlrSiak. 'Żiżka, trenera pIłkarskiego w osobie P. Imre mu Polski - zobaczymy w niedfusdm 
Kwieciński I Sełehter w Pomocy, Ku. Rauchmala z Budapesztu, Str<:ma CZy- czasie. Zygmunt Chruścińskt. 

Hakadur-Haglbor 
Zawody piłkarsk,ie powyższych dru· 

tyn odbędą się jutro w sobotę dnia 18 
o ~odzini0 3.15 po p'oł. na boisku Olszy. 
Ceny 'Wstępów bardzo niskie. 

Międzynarodowe 
Imprezy lekkoatletyczne. 

W końcu maja mają się odbyć w War 
suwie dwie wielkie imprezy międzyna
rodowe lekkoatletyczne. W dniach 27-
28 maja urządzić ma zawody międzyna
rodowe z: udziałem Kusocińskie~o -
Warszawianka, zaś w parę dni później 
WOZLA zamierza zor~anizować impre
zę z udz:iałem holenderki Schurman i wę 
g,r6w Bodosy'ego i Szabo. 

EI:NJl TABElA. WIOR ANIe: 
6-go dnia ciągnienia 5-eJ klasy 26-ej loterji państwowej. 

Warszawa, 15 marca 49246 616 713. 40S 74 561 974+ 134608+ 96 99 135292 686 709169031~. 
I '. + 50025 273 328 819 943 159 51264 415 822 36 819 903 86 136220 345 497+ 703 'l7 845 70152 451 613 22 813 35 71066 243 57 79 

15.000 z. na n-ry. 20835 , 139913. 52014 95 419 53189 353 434 43 52 599 14654980 961+ 137149 69 236 401+ 632 937 76 138221 365 617 73 831 + 945 72041 273 320 92 402 708 
5.000 zł. na n-ry: 22050 27067 57901 55045 69 312 475 56000 219 677 907 57038 826 4M 21 + 766 835 139024+ 31+. 68 151 57§ 761 942 73064 86 98 161 473 830 943 44 74004 9eJ 494 

99845 102606 120707 125346 141764 58308 34 38 45 726 59030+ 330 88 91+ 553 768 90 819 977 ' . . 629+ 773 75419 808 91 + 939 57 64 76058 102 
2 000 ł . 3391 23316 2'6118 947 60061 338 568 734+ 864 61476+ 83 62247+ 14002 409 597 616 951 141005 45+ 284:t- 10 416 814 77130 78 215 637 955 78153 623 871 

• Z • na nory. 398 899 63075 237 381 684 862+ 943 64019 2~ 704 52 142430+ 506+ 24 648 862 96 143053 70 79216 600 76 812 903. 
30786 34313 43725 47683 49237 51400 84+ 516 36 65653 708 43 989 66605 735 78 81T 327 86 493 531 749 800 144066 150 200 575 604 80515+ 741+ 8806 81726 82010 772 821 52 
52269 58329=F 62726 64684 72371 85308 911 25 67003 109 21+' 32 425 68067+. 232 458 910 145005 482 672 753 957 78 146010 614 147439 905 39 83546 635 .719 8968+ 916 55 84478 631+ 
88223 95220+' 97683 97865 99289 107061 811 927 40 69077+ 184 689. 66 87 +. 519 M. 35+ 8892+ 85281 301 12 46 485 94+ 551 83 

70174 635 71106 49 79 873 74 904 50 72114 _ 86044 296 376 466 765 97 87139 380 493 60.3 
100577. 108194 115904 116791 133921+ 269 310+ 46 514 39-R 73038 57 81 135.1- 54 II ciągnienie. • 835+, 49 88030 293 395 546+. 789 990 89150 
146087+. 87+ 403 33 64 528 82 804 74178 230 3S1 473 . , _ 480+ 706 891 963. . _ 

1.000 zł. na n-ry: 2146 5172 10.:390 988+ 75073 166 209 591 645 853. +416::.t= 76D 858 . 984 1350 941 55 2007 ~ 90041 393 457 504+ 25 51 + 600 91533+ 
6 4 4 ~ 6 76034+ 287 346 725 855+ 77056 175 22<l+ 533 69 739 982+ 3446 80 91 504 763 809, 1588+ 771 81 8385 79 92147 59 389 764 841 

25 77 30408 1522 5370 41560 .5144 28 454 625 721 924 783P7 M6 845 75 79234 318 191 75 4177+ 419 643 902 6 51 5183 209+ 77 93242 630 866 94254 345 213 20 34 610+ 868 
60410 61304 67368 69449 70302 70541 522 838 910 72 675 78 6184 238 370 594 891 7007 146 302 418 81 95072 199+ 462 645 774 96426 583 97018 42 56 
71437 75200 80290 84417 84715-P 87046 80016 158 z02 840 81125+ 343 640 793 821':f 718 8120 225 324 496 651+ 913 9032 195 233 152 263 446 546 657 98105 733+ 53 92 894 989 
87726 89928 90399+ 91083 92580 92738 958 82013 408 507 637 83265 420 587+ +640+: 48 73+1~~~ 71i6 8kt ~f!'11248 551 95 623 S6 784 99091oM~44~~9~ ~~1~~~ ~gO'79 94 400 46 "90 
97215 124163 127058 127859 130568 ~~~ 9ló9~t50~g-lt588fz4921~5 : 8:3 9654~~41~ 14089 284+ 457 508+ 13 34+ 15045 389 628 9S3 102261 719 879 93 999 '103242 506 631 104231 
132731 + 133482 135400 136217 137595 927 87004 521 751 874+ 942 95 88190 425 83 66 921 16103 231 + 331 562 679 121 82 ~2 934 281 417 56 579 917 58 105317 55 678 900 37 + 
139545 146124 147360. 8960~ 16 69. ' 89 17035 90 169 936 18196 507+., 805+, 10239 106138+ 57+ 252 517 605+ 49 63 66 830 904 

STA WKI 90183 251:.t= 71 341~ 413 65+ 733 91081 587 930+. 107222 531 34 76 690 744 853 89+ 920 109732 
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(WIarsz dokola Krakowa 
w dniu imienin Marszałka 

Dla uc~czenia imienin Marsz.ałka Jó
zefa Pibsudskiego Komenda Związku 
Stueleckiego na m~Cilsto i powiat Kra
ków ol1ganizuje w dniu 19 marca b. r. 
dwie i'mprezy, a mianowicie "lO-kilome
trowy marsz dookoła Krakowa", w !któ· 
rym wezmą udział liczne drużyny woj
skowe, P. W. i Związku Strzeleckiego. 
Start o godz. 7 przy ul. Szlak z pod do
mu Nr. 31, gdzie mieszkał pan Mars.za
łek Józef Pibsudski, meta pod Oleandra· . . 
ml. 

Drugą imprezą będą zawody strze
leckie 2: broni małolkalibrowej, t. ?JW. 

"Strzelanie do tarczy Obrony Narodo
wej" na ~trzelnicy Z. S. im. pllk. d-ra M. 
Kaplickiego przy ul. MogiLslkiej. Udział 
mogą brać zawodnicy stowarzyszeni i 
niestowarzyszeni. Jako nagrody przewi
dziane są żetony i dYlPlomy. 

Nienolowany wzrost 
temperatury w Kra

kowie 
Wczoraj zanouowanp w K'rakowle cle

zwyft{ly wzrost temperatury. W cleniu 
hyło 17 sto cie'Pła a w słońcu re.rmometr 
uorował 27 s~i. 

Od w~u lat jlU1ż ni,e p rumię taj a, , b~ w 
połowtie marca były takle "UJPalY!". 

Służąca okradła swą 
pracodawczynię 

Leonowa Wel s tein, z,arn. przy Uilky 
KtrakowS'kiej 39, zamel,dowała w ipOlUCji, 
że słUlżąca jej Gursta Lamd'atu! skradła 'Z 
S2JlJf1ady 6 d.dla'r6w, 20 zł. oraz dowodY! 
osdbllste, poczem zbiegła. 

Za złodZiejka, wszczęto IPOsWkiwa
ma. 

Niefortunny "występ" 
kieszonkowców 

Na "gpścDnne WY'stępy" IPrzyjeohCłll~ z 
Warszawy clIwaj kiesZlanikowcy Włady
sław CzemiewLc.z ł LeOln Bańkowski. 
Szczę.ście im jeldmak nie d0I)i1salo, aJlJbo
wiem j'i.W; na ,,/pierwszyun wytSt~pde" w 
Banku Polskim zostali} wjęc! w chwili, 
gdy chcielH ko!'l1/UŚ ściągnąć wrtfea. 

Złodziej w roli tapicera 
Do OabrjeH ZDsarskiej, Al. Mkikilelwi

eza 61, Iprzy!był j,afi{jiś męŻlczYZl!la, poda
jący sLę za taJpIoora i zrupy1tal, czy mógł
by j,ej coś POlPraW'łć 'Prtz.v fLramJkach· 

Gdy p. Zi'sarska wyS'z.ta na chwi~ę z 
pokojt.t, .nie~nadomy iporwał z rot y zega
relk i zbDegł. 

Zajścia w pow. żywieckim 
Warszawa, 16 marca 

PAT donosi: 
W dniu 14 b. m. w godzinach wieczor 

nych w paru miejscowościach p'Jwiatu ży 
wieckiego, w woj. krakowskiem , miały 
miejsce zajścia, spowodowane szerzoną 
od dłuższ. czasu gwałtowną agitacją po
śród bardziej społecznie nieuświadomio
nego odłamu ludności przez Obóz Wiel
kiej Polski i miejscowe organizacje, będą 

ce pod jego wpływami. Rozagitowane 
grupy, uzbrojone w kije, w pałki, a w nie 
kt6rych wypadkach i w broń palną, do
puściły się eksces6w we wsi Złatna, w 
Przysi6łku Ujsoł, w Rajczy i w Mil6wce. 

W. Zlatnej i w Ujsoł tłum kilkudzie
sięciu os·ób zdemolował 11 sklepów ży
dowskich. Do większych zajść nie doszło 
gdyż policja udaremniła w zarodku dal 
sze ekscesy. 

Imieniny Marsz. Piłsudskiego 
w Krakowie odbędzie się szereg imprez 

RAUT W .KASYNIE WOJSKOWEM. miasta Krakowa, ku uczczeniu Imienin 
Z O'kazii Imienin Marszal'ka Piłsud- Pierwszego Marszał1<a Polski, Wodza 

skiego zapowiedziane są oprócz oficjal- Narodu, Józefa Piłsudskiego z bardzo 
nego programu, uchwalonego przez ko- urozmaiconym programem muzykałno
mitet obywateLski: i tak Koło Kra/kow· wblkaLnym. 
skie "RodZliny Wojoskowej", urządza w • 
sobotę, dnia 18 b. m. o godz. 21-ej w sa- JOZEFOWKA W YMCE. 
lonach oficerskiego kasyna garnizonowe Związek Młodzieży Chrześc~ańskiej, 
go (przy ul. Zyblikiewi<:za 1), Raut. _ Polska Ymca, urządza w soboię, dnia 18 

UROCZYSTA AKADEMJA SZKOL 
POWSZECHNYCH. 

b. m. o g.odz. 21-ej "Józefówkę" w sa
lach własnych prry ul. Krowoderskiej B. 

Stanniem Sekcji kierowników Szkół I JOZEFOWKA w T. S. L. 
Z.N.P. w Krakowie, odbędZlie się w nie· W,gobotę, dnia 18 b. m. o godz. 21-ej 
dzielę, dnia 19 b. m. o godz. 11-ej rano urządza Koło M~odych T. S. L. w 10'kalu 
w szkole im. św. Floriana przy ul. Szlak I własnym przy ul. św. Anny 1. 5, "Józe-
nr. 5, Uroczysta Alkademja sZikół po~z. fówdcę". . 

----Jl*III-.--

Półtora. roku': więzienia 
za napad rabunkowy--

Rzesz6w, 16 marca. iednak świadkowie doŚć niekorzysinłe 
W dniu wczorajszym zasiedli prred l.eznaH z,wła-ucza na osk. Kolano, który 

tut. Sądem Przysięgłych trzej młodzień- miał w~ wsi jak najgorszą opinję. Inte
cy z LentoWlIli (pow. Łańcut) a to: 22-· resujące były zeznania: świadka w oso
letni Antoni Kolano, 20-le·tni Franc. Cy- bie ośmioletniej cór~czki Pinelesów, któ 
ran i 31-letni Jan Mojczak, oskarżeni o ra na pytani~ przewodniczącego śmiało 
napad rabunkowy na rodzinę Pinelesów :0 dpowiad ał.a , że pierwsza roz,poznała w 
mieszkającą w najbliższem ich sąsiedz- osmolonych napastnikach sąsiadów. 
twie. Pinelowie posiadali w Lentowni Sędziowie przysięgli potwierdzili py
sklep spożywczy i cieszyli się opinją lu- Łanie główn,e tylko co do osk. Kolano, 
dzi zamożnych, przechowujących w natomia.st co do reszty pytanie to za
swym mieszkaniu większą gotówkę w przecryli. Na tej podstawie trybunał za
dolarach. sądził ask. Kolano na półtora roku wię

Aby zdobyć te dolary wybrali się zienia, zaś resztę t. j. Majczaka i Cyrana 
wytej wspomniani trzej młodzińecy w uwolnił. Trybunałowi przewodniczył 
nocy z 4 n·a 5 października ub. r. osma- s. s. o. dr. Konopka, wotowali s. s. o. 
rowawszy sobie przedtem twarze sadz~ Kessler i Silber, oskarżał prok. Jedlicz
i uZlbroiwszy się w rewolwer i młotek, ka, bronili adwokaci dr. Ungar' i dr. 
do miesZlkani.a Pinelesów, do którego do- Czarnek. Powództwo cywilne zastępo
sŁali się przez wybice szyby w .oknie. _ wał dr. Bro·nl!lfeld. 
Tam po steroryzowaniu domowników _______________ _ 

splądrowali całe miesZlkanie, lecz mimo 
skrupulatnych poszukiwań pieniędzy nie 
maleźli. Umknęli tedy zabierając ze so
bą dość skromny łup w postaci niklowe-

W Rajczy tłum pr6bował demolowaC 
sklepy, policja w składzie 5-ciu poste
runkowych, której z czynną pomocą po
śpieszyli przebywający w sanatorjum 
wojskowem w Rajczy oficerowie, odpar
ła tłum i udaremniła rabunek. 

W trakcie tego z tłumu oddano kUka 
naście strzałów oraz obrzucono policję 
kamieniami. Policja zmuszona była w 0-
bronie swej użyć broni, w wyniku czego 
kilka osób zostało rannych. 

W. tym samym czasie w miasteczku 
Milówek, korzystając z udania się poste
runku policji do Rajczy, tłum zdemolo
wał 10 sklep6w, raniąc ciężko jednego 
z właścicieli. Przejeżdżająo-y w tym. cza
sie starosta żywiecki wezwał rabującą i 
uzbrojoną bandę do zaprzestania rabun· 
ku. W odpowiedzi na to wezwaaie odda 
no z tłumu do starosty szereg strzał6w. 
Towarzyszący staroście dwaj posterun
kowi zmuszeni byli użyć b~ w wyni
ku czego cztery osoby zostały ranaej jed 
na z nich zmarła. Dzięki energicznej po
stawie starosty, banda rozbiegła mę i do 
dalszego rabunku nie doszło. 

Władze przeprowadziły szereg rewi
zyj i aresztowali. Aresztowano dotycb
czas 83 Osoby zaró~o z pośr6d uczest
ników rabunków jak i gł6wniejszych pod 
żegaczy, a mianowicie: Edwarda Zającz
ka, przewodniczącego okręgu podhalań
skiego O. W. P. oraz yłko, Surmę, La
sza i Bryję, członk6w O. w.. P. 

Energiczne zarządzenia władz spot
kały się z dużem umaniem ludności. O
bec~e na te:enie powiatu żywieckiego 
panUje spokÓJ. . 

Z TEATR.U MmJSKlEGO 
IM. J. SŁOW ACI(IEGO. 

DzisiaJ, w piątek wieczorem. na przedsta
wieniach PO cenach znltonych, p<>wt6rzenie re
welac~jnei n<>wości repertuaru naszej sceny, 
głośnej na scenach polskich i zagranicznych 
sztuki Chrysty Winsloe "Dziewczęta w mun~ 
durkach" z PP.: Zofią Jaroszewska i R<>mą. Je
zierską, gl6wnemi bohaterkami sztuki. 

LASY W POLSCE I ICH ZNACZENIE W GO
SPODARST~E SPOLECZNEM. 

. Dyrekcia Muzeum Przemys!awego zawiada
mia, ~e pod powyższym tytułem odbędzie się 
w dnlU 16 b. m. (czwartek) w sali Muzeum 
Przem. ul. Smoleflsk 9, odczyt p. un. Stanlsla
~a Wyrwińskiego. Nastę.pne odczyty dn. 21 
I 23 b. m. Wstęp wolny. Początek o godz. 19-ej. 

. "HORSZTylQ'SKI", 
drama~ JuIJ'\Is~a Słowaclclego, w nowem opra
cowanIU s~emcznem dY1l'. Juljusza Osterwy, 
dany będZie na Uroczystem Przedsta'Wieniu 
z okaz ii Imienin MarsZJałka J6zefa Pl!lsudslclego 
w nIedzielę, na przedstawlenht Wlleczornem: 

REPERTUAR TEATRÓW. go zegarka. Napadnięci mimo prowizo-
Teatr lm. J. SłowacIdego: - o godz. 2(J-ei ryOZlDych masek roz,poznali natychmiast 

Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loterji 

Sprzedaż bHet6w rozpoczęła się luż w kasie 
teatru. Miejsca zarezerwawane dla władz i 
urzęd6w, Z'Wiązk6w l stowarzyszefl kasa teatru 
S'PTzedaJe d<> dnia dzIslelszegQ, godz. 12-ej 
W południe. Niewy!ruplone zarezerwowane 
miejsca, po 02naCZOnY'l1l teI1T1inle. b~dą. sprze-

Warszawa, 16 marca dawane publiczności. 

.. Dziewczęta w mundurkach''. wsrystki.ch trzech rabusiów, co ' niezwło-
REPERTUAR KIN. I cznie z,gł·osi.li. na naibliżs:ym. posterun,kl!' 

ADRIA v· ... d 1n '- h ć,e Oskarżem do wmy Się me przymah, 
: - ,/filar", emu wo o "'O'C a . 

APOLLO: - "Węgierska miłośĆ" (Rossl Bar- ---------------eony). 
ATLANTIC: - "Ra.j podlotli6w" (Anna ondra'IP, HELENA DĄBCZA~SKA OTRZYMA 
BA~ATktAm~cz!:Co może Paryż". RENTĘ Z MAGISTRATU. 
PROMI'E~: - Flijp i Flrup. Na ostahruiem po'siedzeniu Maglistratu 
SŁO~C'E: - "~al,, w O!per~e" oraz ,!~Z!pieg"., m. Krakowa z ważniejszych spraw re.fe-
śWIT: - • .sZopleg (w roli gł. G. Frohhc!I). b ł 'k' k k d 
SZTUKA: _ .. Afera bankiera Gordona" (Zatru- rowane y y wy~1 l on ursu na o-

te dusze). stawy ekonomacbe na rok 1933-34. 
UCIECHA: - .. Mumja" (Borisa Karloff). Puza tern uchwalono udzielić ofiaro-
DOM ?OŁNI~RZA:-.. Uwied~iona" (w roI. gl. dowc2'yn~ zbioru haftów, litografij, szty-

Mana Maltcka, Z. Sawan I T. Olsza. chów i k.siążek dla Muzeum Na.rodowe-
DAR NA TABERNAGULUM. go p. Helenie Dąbczyńskiej rentę w 

15.000 zl. na u-ry: 30226 95652. . ~ MARINETTI W ROZGŁOśNI DA.KOWSKIEI . 
5.000 zł. na n-ry: 15001 7764;, 'Ye. ~to:re.k ,d.ma 14 bm .. , o godz. 18.20 F. 

143205 + ~ą,~JiDJe bŁ!. ~ł'?>śny PJ1Z)"W6dca fu turyStycz:n.ei uw-
_ _ kI j/haJ!.sikle.) I Prelles PencLubu w RlZytnlIie, po!Że-

2.000 zl. na n-ry: 16869 18939 196::>7 glllal.slJJę. z P()I~ą, wygła5~9,IC płoanieame p'1'lLe-
28336 35108 76350+ 80426 92975 96776 mÓW1eme ipwelZ mffi<rofon ROIZI!!ł<OlŚ1lIi KralkOlW-
102202 102937+ 108018 114480 120980 "k,iej. -. P. r.:ariJnettJi: w srwettn pmemówie.niru 
125308 130774 130798 137578 1392061mlę~y lnneml. z gOO'<lIcą sympalłiją pOOmJIJ6sł za-

sl'u~1 kra.k~wshch fUl~ury~tów <OI1ooł", postętpU no-
144221. we) sztUikl. P. Marr-me-tti % Hsty sb-eślO11le'j li' 

1.000 zł. na n-ry: 4085 6662 13030 + ka'11bce paą>ieru odc>zy,taJl diłl\lgi 8Zer~g llaIZWi.sk 
13556 15548 15584+ 19497 31950 33935 ?O~tów ~ pla\StyMw pol.sk.ich, poi~ząW&Zy od T. 
34539 39891 41097+ 46415 47322 500 1 ? Pe~pe~a, k~ńc.ząc n.a .... W1t~olWskl'm, Jl11Z0Z Mó-

l."" rego T,OlZumlał W:utl{]e.w~cz.a. 
54696 55221 + 62430 62737 67924 69434 P~Oimien.nym hołdem dla fil!sz)'!1l1llu i jego ge-
73658 76754 79084 88289 91432 10099S nja.Lnego Duce, który kocha i colZll.Lllli~ nOiwą 
102346 104496 115174 118282 118902+ sZJtukę i gorące~l życzeni'a~i dI;; P ob.ki , aby w 
119286 124457 125646 1266?0 129662 bl~ku słOńc,a nle'Podle.llł'O\~{;1 ~ool~gł.a pełni. I'OZ-"" kWlbu, zaikonc.zył P. Mannetti diJwllęcZl!le 1 po-
130197 133192 133242 134877 138365 toczyste pr~emówie.nie, wygłosZOine z z)'1wi:loło-
138637 141953 144079+ W)'Im taoJeniem krrusolIDówczym. 

• Spe<llker re.djo'stacji podał nalS,tępn.ie krótkie 
Pani Zeidlowa Helena, zam. w Krakowie, kwocie 150 zł. miesięcznie, dalej przy

ul. Grzegórzecka 138, składa w naszej Admini- jęto szereg planów budowlany.:h regu1.a
stracji na kościół św. Agnieszki 65 sztuk mo- eyJ'nych i wodociąg~. ch, uwolniono 10 
net, 4 medale, 3 breloczki, branzoletkę srebrną -." J ~ldldC 
i srebrny sygnet. ubogich i bezdomnych od z'apła ty zale- _ ~ ~ • 

sirzes,z-czenic pl1zemówien,i,a. 

DZISIE,JSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOWIE. 

Rynek 22 "Pod Koroną". tel. 137-04, ulica 
florjańska 15· "Pod Gwiazdą", tel. 100-31. ulica 
Karmelicka 23 "Pod Opatrznością". tel. 106-62. 
Aleja 29 Listopada 5 "Warszawska", ul. Dietla 
76 "Pod Aniołem" tel. 105-30. 

W Podgórzu: R. n~k 9 "Pod Ko~.oną" - (el. 
B4-41. 

głych opłat za utrzymanie lub pomiesz
czenie w dobroczynnych zakłada.:h miej 
skich, wkońcu na wniosek dyrektora Ga 
zowni Miejskiej przedłużono dzierż:lwę 
gruntów miejskich Firmie Freege, a na 
wniosek naczelnika Wydz. VII udzielono 
pozwolenia na budowę kolumny r~kla
mowej na placu Kosaka. 

KIEDY NALEŻY PŁACie NA UBEZPIECZENIE Borysław. 
BUDYNKÓW. 

Magistrat Miasta Mielca zawiadamia wszy- KRADZIEŻE ROPY, 
stkich wlaścicieli budowli, podlegających przy- W nocy dnia 10 b. 111. skradziono na kopalu; 
musowi ubezpieczenia od ognia w Powszech- "Union" w Borvsławiu 300 kg. ropy. Za spraw
nym. Zakładzi,e . Ub~zpiecze.ń Wzajemnych. że cami czyni poliCja poszukiwania. Podobny wy
termIn płatnoscl Plerw~zeJ raty składek za padek kradzieży ropy zdarzył sie na kopalni 
przymusowe. ubezpieczenie w rakli 1933. prZY-I .. Gaz". skad również skradziono większą ilość 
)ada w czasie od 1.1. do 1.V. ropy. a sprawcy nie zostali dotychczas ujęci. 

--------------~ .. - ------------------'----~ 
Za wydawcę druk: Wydaw nictwo "Republika" sp. z ogr. Jdp. reda!,tor odpowipdzialny: .Jan Grobelniak, tódź, Piotrkowska 49. 


